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księgarnia Józefa Czecha, 
miicicohu i St, 


Wiktor Hugo wyrzekł pamiętne sło- 
wa: „Jak można oświatę powierzyć 
ludziom, którzy. odrzucają wszyst- 
kich pisarzy, wszystkich poetów — 
wszystkich filozofów, wszystkich my- 
ślicieli, którzy odrzucają wszystko, 
eo było napisano, wynaleziono, do- 
wiedziono, wyjaśniono i oświecono 
geniuszem ludzkim, którzy odrzuca- 
Ją skarby cywilizacji, zdobycze umy- 
słowe tylu wieków i pokoleń, wspól- 
ną własność całój inteligencji“. 
Istotnie przeczucia Wiktora Hugo 
najzupełnićj się sprawdziły. -— We 
Francji wprawdzie były szkoły, ale 
po ich owocach najlepićj można się 
przekonać, jak duchowieństwo speł- 
niło swoją misję. „Po dwudziestu 
latach doświadczenia, powiada je- 


Kraków 26 kwietnia. 


Przymus szkolny znajduje we Fran- 
cji coraz więećj zwolenników. — 
Szezególnie młodsze pokolenie repu- 
blikanów przyszło nareszcie do prze- 
konania, że tylko przez podniesienie 
oświaty ludu położy się szeroką 
podstawę dla utrwalenia Rzeczypo- 
spolitej. Jeżeli zadaniem mnićj wię- 
céj jawnóm wszystkich rządów mo- 
narchicznych we Francji było utrzy- 
manie ludu w ciemnocie umysłowej, 
to rozumie się samo przez się, że 
prawdziwy interes republikanów i 
w ogóle ludzi postępowych zależy 
na podniesieniu i rozszerzeniu o- 
światy w masąch ludowych do. cze- 
go najlepszym i już wypróbawanym 
środkiem jest przymus szkolny. — 
Głosy dzierników republikańskich, 
liczne odezwy z całóćj prawie Fran- 
cji, oświadczenia się rad jeneralnych 
za przymusem szkolnym — są zbyt 
pocieszającem zjawiskiem i zapowie- 
dzią rychłego odrodzenia Francji. 
Jeżeli monarchiści i ich rodzeni bra- 
cia kleryka] ści zdają się tego nie- 
rozumieć, a na wołania ze wszech- 
stron o przymusową i bezpłatną 
szkołę, — odpowiadają odrzuceniem 
wniosku ministra oświaty — to tóm 
gorzej dla nich. 

Lud skoro przyjdzie do samopo - 
znania przynajmniej będzie wiedział 
jak się o nićgó'fhało troszczyli ci, 
którzy się nazywają (hsz -pasterzami. 

Klasa wyrobnicza ' podczas wy- 
padków komuny najlepićj dowiodła, 
jakićj wdzięczności mogą się spo- 
dziewać od ludu klerykaliści za ma- 


cuzkich, — jesteśmy narodem ciem- 
nym, sceptycznym i przesądnym za- 
razem, niepojmującym ani praw przy- 
rody ani ciężkich doświadczeń prze- 
szłości*. 

Odrzucanie bardzo umiarkowane- 
go projektu Jule Simona przez ko- 
misję złożoną przeważnie z kleryka- 
listów jest najlepszym dowodem, że 
ciężkie doświadczenia przeszłości dla 
tych panów przeminęły bez śladu. 

Zapewne projekt biskupa Dupan- 
lou będzie zmierzał do tego, aby 
jeszcze przez lat dwadzieścia po- 
wtórzyć próbę, którćj skutki były 
tak opłakane, lecz przy dzisiejszćm 
usposobieniu opinji publicznćj, wąt- 
pimy, aby się to mogło udać. Czas 
Już wejść na inną drogę. 


O 


Wiadomo, że ustawa z d. 3 maja 1868 


|gićj części żydów pozostawić dzisiejszą 


coszą opiekę nad szkołą. - 

Duchowieństwo francuzkie od cza- 
sów ręstauracji miało szkołę w swo- 
im ręku i potężne środki do upo- 
wszechnienia oświaty, cóż jednak 
dla nićj zrobiło? — niski procent 
umiejących czytać i pisać przy kon- 
skrypcji jest najlepszą na to odpo- 
wiedzią. 

Fałszem jest, co powtarzają dzien- 
niki klerykalne, jakoby rząd cesar- 
ski usuwał duchowieństwo od szko- 
ły. Owszem Napoleon III był naj- 
mocnićj przekonany, że nikt lepićj 
od duchowieństwa nie pokieruje o- 
światą ludu podług jego myśli i za- 
miarów na przyszłość. Prawo roku 
1850 najzup»łnićj oddało wychowa- 
nie młodzieży w ręce duchowień- 
stwa, a więc cała odpowiedzialność 
ciężkićm brzemieniem spada na tych 
którzy mogli coś zrobić, a nie nie 
zrobili. Ludzie dobrój woli już wów- 
czas pojmowali, — jakie mogą być 
skutki oddania oświaty pod opiekę 
tych, którzy w interecie własnym 
tak mało o nię dbają. W  rozpra- 


wach nad projektem roku 1850 
Pe nitce de kłębka. 
POWIEŚĆ 


przez autora 
„Skrupułów* i „ENI“. 


(Ciąg dalszy.) 


Pomiędzy młodzieżą znajdował się i nasz 
p. sędzia Kręcikiewicz, a zwracał wszyst- 
kich uwagę, bo był ufryzowany jak Ku- 
pido na bilecie z powinszowaniem, żaboty 
piętrzyły się i wyrywały się z objęć ka- 
miżelki, jak hiszpańska pianka z półmi- 
ska, a mankiety u rękawów od koszuli 
podobne były do strzyżonych i zawija 
nych papierów, w które ubierają wielka- 
nocne szynki lub kiełbasy. Mimo tych 
mankietów i żabotów zachowywał się pa 
sędzia bardzo skromnie i cicho, wobec 
bowiem wielu ludzi ubranych we fraki 
tracił zwyczajną swoją butność, na któréj 
mu nie brakowało w sądowóm biurze. 

Z naszych znajomych moglibyśmy byli 
spostrzedz w drugim pokoju pomiędzy 


starszymi mężczyznami zamieszanego p.|w zalotnćj pewności siebie, pani Cezary- 
Kalasantego Kanafarka znanego nam są |ny, lub w niewinnych aniołkach, które 


dowego oficjała. Za świotnych inte ad- 
woksckich czasów pana Rafa 


a, był on |z taktu. 


uregulowała sposób składania przysięgi 
przed sądem i zniosła niektóre przesta- 
rzałe a zupełnie niedorzeczne formuły 
przysiąg. 

Do tych ostatnich należała dawna for- 
mułka, przepisana dla przysiąg żydow- 
skich, mieszcząca w sobie wyrazy bez 
najmniejszego znaczenia, jak np. Elohi, 
Zebaoth itp. Zamiast tych niedorzecznych 
wyrazów, które nie mają żadnego zna- 
czenia, przepisano poprostu formułę : 

„Przysięgam na Boga wszechmocnego 
i wszechwiedzącego !* 

Dziennik Czas z ostatniego procesu kar- 
nego przeciwko Mórzerowi bierze pochop 
do wystąpienia przeciw téj ustawie i kru- 
szenia kopji za Adonajem, Elohimem i 
Zebaothem, i mniema, że ponieważ się 
zdarzają przypadki krzywo przysięztwa 
między żydami, więc trzebaby przywró- 
cić dawnego Adonaja, Elohima , Zebao- 
tha, który lepićj straszy żydów niż sam 
tylko „Bóg“, i temu Adonajowi, Elohi- 
mowi, Zebaothowi poruczyć lepsze pilno- 
wanie żydów, aby fałszywie nie przy- 
sięgali. 

W odpowiedzi na żądanie Czasu po- 
zwolimy sobie kilka uwag. 

Twierdzi Czas, że żydzi boją się: wię- 
cćj Adonaja, Elohima, Zebaotha, niż Boga; 
że uważają torę pargaminową za świętą 
i że pierwszą powagą dla żyda jest ra- 
bin: że dlatego trzeba skombinować te 

| 


u niego koncypientem w biurze, a od tego 
czasu bywał zawsze zapraszany do jego 
domu na większe bale i festyny. W kółku 
tóm mężczyzn znajdował się także sam 
pan Rafał, który nie widząc kobiet a prze- 
dewszystkiem swój żony odzyskał swobo- 
dę i zapomniał o potłaczonym przed chwi- 
lą nosie. Hrabia Bernard bawił damy i 
stał zawsze nie dalój jak trzy kroki od 
pani Cezaryny. 3 

Bal rozpoezął się jakimś spacerem po- 
dobnym do poloneza, poczém sztraussow- 
skie walce rozbudziły życie. 

Pan sędzia tańczył zapalczywie, brał 
jedną pannę po drugićj w tym porządku 
jak po sobie w rzędzie krzeseł następo- 
wały, z każdą aż trzy razy obtańczył salę 
na około, na obdzierał po drodze przy- 
najmnićj z pół tuzina falban i koronek, 
i niezmęczony i nieskonfundowany szedł 
dalćj pełnić swoją powinność, ną dobrą 
kolację zaproszonego dansera. i 

Marja walca nie tańczyła, zdawało się 
jéj, że spokojna i milcząca jéj natura nie 
odpowiada szalonemu tańcowi, i dla tego 
tylko ograniczała się na kadrylu; pomimo 
jednak, że nie kołowała w szalonym rą- 
dzie, bawiła się wybornie zbierając tysiące 
doskonałych uwag, do których znajdowała 
materjał w żabotach pana Kręcikiewicza, 


pracowały nad tém; tańczące, aby nie wyjść 


. j wrócić dawną formułkę przysięgi? Oczy- 
den ze znakomitszych pisarzy wiście, że nie, bo nie osiągnąłby celu i 


— Niecierpliwie oczekuję dwunastój — 


trzy czynniki, aby nadać większćj wagi 
przysięgom. 

Przypuśćmy, że jest pewna część ży- 
dów, którzy boją się Adonaja, Elohima, 
Zebaotha, zapisany pargamin uważają za 
świętość a rabina za powagę: toż nie za- 
przeczy nam Czas, że cała inteligencja 
żydowska, wychowana w szkołach rządo- 
wych, wychowana w duchu naszego wie- 
ku, uważa rabinów za zwykłych urzędni- 
ków państwa, prowadzących metryki u- 
rodzin i śmierci i pobierających za to 
płacę; pargamin uważa za zwykłą oślą 
skórę, a nie za żadną świętość , choćby 
na téj skórze spisane były wszystkie pi- 
sma Święte całego świata, a z wyrazów, 
których nie rozumie, jak Adonaj, Elohim, 
Zebaoth, śmieje się. Czy więc i dla tej 
części żydów, która dzięki Bogu z każ- 
dym dniem wzrasta, jak o tóm świadczą 
wykazy szkół naszych, czy dlatćj czę- 
ści żydów Czas również chciałby przy- 


zamiast dodać świętości i powagi przy- 
siędze dla tćj części żydów, odjąłby for- 
mułce wszelką powagę. 

Musiałby więc Czas zaprowadzić po- 
dwójną formułkę: jednę dla żydów za- 
bobonnych i głupich, bojących się Ado- 
naja, Elohima, aaa mających re- 
spekt przed rabinami i uważających oślą 
skórę zapisaną pięcioksięgiem Mojżesza 
za Świętość; drugą formułkę dla tój z 
każdym dniem liczniejszćj klasy żydów, 
która wychowana i wykształcona w na- 
szych gimnazjąch, technikach i uniwersy- 
tetach, ma wprawdzie Boga w sercu, ale 
śmieje się z Adonaja, Elohima, Zebaotha, 
pogardza rabinami, którzy nawet języka 
krajowego nie znają, i zapisanćj oślćj skó- 
ry za świętość nie uznaje. 

Nie wątpimy wcale, że Czas z tój sa- 
mój przyczyny, z którćj dla jednćj czę- 
ści żydów chciałby przywrócić w przy- 
siędze Adonaja, Elohima, Zebaotha, z téj 
samój musiałby konsekwentnie dla dru- 


formułkę, prostą ale pełną grozy i po- 
wagi: „przysięgam na Boga wszechmo- 
enego i wszechwiedzącego*, 

Podobnie rzecz się ma z drugą częścią 
artykułu Czasu żądającą przywrócenia dla 
„chłopów * dawnćj formułki: „przy- 
sięgam na Boga w Trójcy ś. jedynego“. 
Ale tutaj Czas postępuje sobie już dale- 
ko racjonalaćj i nie żąda przywrócenia 
dawnćj formułki dla inteligencji chrze- 
śćjańskićj ale tylko dla „chłopów“, któ- 
rym ta dawna formułka więcćj imponu- 
je aniżeli nowo zaprowadzona formułka: 
przysięgam na Boga itd. 

Nie rozumiemy tylko konkluzji, do któ- 
rój Czas w końcu artykułu swego docho- 
dzi, a mianowicie że „wypadłoby ko- 
niecznie zaprowadzić osobne formułki 
przysiąg dla każdego wyznania”. 

Konkluzja ta sprzeczna jest z całym 
wywodem Czasu. Przecież „chłopi“, dla 
których według Czasu dawniejsza formuł- 
ka jest stosowniejszą, nie są osobnóm 
wyznaniem, również jak nie stanowią o0- 
sobnego wyznania ci żydzi, którym nie- 
dbałość rządu pozwoliła pozostać bez 
najelementarniejszego wykształcenia, któ- 
rym pozwolono róść i chować się w prze- 
sądach i zabobonach, w ciemnocie i nio- 
moralności. 

Gdyby więc Czas z wywodu swego, 
któremu nie można odmówić pewnćj słu- 
szności, chciał wyprowadzić logiczną kon- 
kluzję, musiałby powiedzieć: 

„Zaprowadźmy osobne formułki przy- 


napisała Marja zbliżającemu się do niej 
Mieczysławowi, na książeczce do zapisy- 
wania tańców. zę 

Mieczysław rzucił zapytanie. 

— To towarzystwo mnie męczyć — 
brzmiała odpisana odpowiedź — koło dwu- 
nastćj wyjdziemy. 

Młodzi państwo z niechęcią szli na dzi- 
siejszy wieczór do pani Cezaryny, i ulegli 
tylko życzeniom pani Koleckićj, która 
uważała sobie za święty obowiązek być 
ze wszystkimi na grzecznćj i przyjaciel- 
skićj stopie, czy to zgadzało się z jéj 
przekonaniem czy nie. Odmówić zapro- 
szeniu uważała pani Kolecka za taką obel- 

ę, żć gdyby jój ktoś coś podobnego zro- 
bił, byłaby chyb 
chcąc więc sprzeciwiać się swój opiekun- 
ce, wybrała się Marja na dzisiejszy wie- 
czór, a za nią naturalnie. poszedł i Mie- 
czysław. 

Pani Cezaryna usiadła koło Marji i za- 
częła ją obrzucać komplementami o ubio- 
rze, o wyglądaniu, a ponieważ Mieczysław 
stojący w pobliżu to uważał, więc chcące 
przerwać niemiłą zapewne i nurzącą dla 
Marji rozmowę, zaprosił panią Cezarynę 
do walca. 

Cezaryna w jednym razie mogła być 
niebezpieczną dla zakochanego nawet w 
kim innym mężczyzny — to jest w szalo- 
nym walcu. Jéj gracja, lekkość, kibić 
giętka, ramiona tak białe i pięknie uto- 


Kraków, sobota 27; kwietnia. 


a tego nie przeżyła. Nie. 
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sięgi, jedne dla ciemnego, zabobonnego | należne 
udu, dla chłopów żydowskich i chłopów ik; zy 


chrześćjańskich a osobną formułkę dla 
inteligencji“, 

Taką jedynie możnaby wyprowadzić 
koskluzję z wywodów Czasu — ale na 
taką konkluzję żaden prawodawca zgo- 
dzić «się nie może. Usa woda wać nie 
może się zniżyć do pojęć ciemnego ludu, 
ale powinien się starać, aby lud ciemny 
podnieść do wyższych pojęć enoty i mo- 
ralności. Ustawodawstwo nie może cofać 
się wstecz ale się powinno starać o postęp, 
wykształcenie i umoralnienie ludu. Nie 
w zmieniońćj formułce przysięgi upatru- 
jemy przyczynę zbrodni takich, jakich 
się dopuścił Moerzer i jego współwinni, 
ale w téj okoliczności, że ludzie ci do 
żadnych szkół nie chodzili, żadnego wy- 
chowania, żadnego wykształcenia nie ma- 
ją; w tém leży przyczyna złego. 

Fałszywa i Ktk peier to była 
droga przywracać dziś dla żydów dawne 
śmieszne i niedorzeczne formułki przy- 
sięgi aby zapobiedz zbrodniom;, starajmy 
się raczćj zaprowadzić raz na serjo przy- 
mus szkolny, nie pozwalajmy żydom u- 
chylać się od tego przymusu, starajmy 
się raz przecie znieść tysiące niepraw- 
nych, dawno już ustawami zakazanych 
ale pomimo to przez nasze władze tole- 
rowanych szkółek żydowskich, w któ- 
rych w młode umysły wpaja się mnóstwo 
zabobonów i przesądów; w których szu- 
kać należy wszelkich zarodów ciemnoty 
i niemoralności; w których zawczasu mło- 
dzież żydowska uczy się bać Adonaja a 
lekceważyć zbrodnie. 

Tylko oświata między żydami jak rów- 
nież między chłopami może umniejszyć 
liczbę zbrodni dziś niestety u jednych 
jak i u drugich tak wielką. Tylko przy- 
mus szkolny po wsiach może to sprawić 
kiedyś, ża nie będziemy potrzebowali 
przywoływać na pomoce św. Trójcy aby 
większego strachu nabawić chłopa, jak 
to Czas. proponuje; w dobrych szkołach 
wychowany i umoralniony chłop nie bę- 
dzie fałszywie przysięgał „na Boga wszech- 
wiedzącego i wszechmocnego*, tak samo 
jak w dobrych szkołach ludowych wy- 
chowanego i umoralnionego żyda nie bę- 
dzie trzeba straszyć Adonajem, Elohimem 
i Zebaothem. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń. Minister spraw wewnętrzńych 
mianował aktuarjusza policyjnego Fran- 
ciszka $obolaka komisarzem przy dy- 
rekcji policji we Lwowie. 

— Minister wyznań i oświecenia mia- 
nował zastępcę nauczyciela Jana Hli- 
bowskiego starszym nauczycielem przy 
seminarjum  nauczycielskiem w Czer- 
niowcach. 

— [Zamiary rządu wobec cze- 
skićj opozycji]. W kołach rządowych 
w Pradze mówią, jak Fremdenblatt dono- 
si, że postanowiono już rozwiązać wszyst- 
kie rady powiatowe w Czechach tudzież 
praską radę miejską. Czynności rad po- 
wiatowych mają przejść na władze poli- 
tyczne a zarząd miasta Pragi prowadzo- 
ny będzie przez 20 nieskazitelnego cha- 
rakteru obywateli z radcą wyższego sądu 


Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207 — wre Iwowie księg. Uubrynowicza Szmidta, 
wWiecimniu: Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Beil 
Galler.: Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3. — TAT Hamburgu, 

Ilaasenstein & Vogler. — wr Paay é : Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rus de Tournon 16,“ 


doprowadzą do celu, wolno wątpić. 


może go sprowadzi do mniejszych roz- 
miarów, lecz przyczyny złego z pewno- 
ścią nie usunie a tem samem nie zapewni 


Przemoc może chwilę stłumi ruch czeski, ansant 


Cena ogłoszeń (inseratów). 
W pierwszym umieszczeniu wWiórsz.....+.4assssisssiia> 8 eentów 
W każdóm następnóm umieszczeniu wiersz ......+11:+++» " 
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kład papieru Ź. J. Wywiałkowskiego, księgarnia J., Czecha, handel Wierzuchowskiego, Biuro zleceń A. P. Swierczewskiegoi Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207. — WV e Iwo" 


ajencja dzieńników A. J, 


erstiitte Nr. 2. Filip Löb, biuro anonsów Wollzeile 


cie nad Menem, B e, 


poszanowanie. Czy jednak te środ-|nik Soir donosi, że do p. Thiersa prze: 


Rochefortem kilkanaście 
osób; p. Edmund Adam 
były prefekt policji za czasów rządu obro- 

narodowćj, usilnie za nim się wstawiał. 


n 
Wobec jednak opozycji stawionćj przez 


mawiało za 


prawidłowego rozwoju stosunków czeskich |jenerała Apperta audytora armji, do któ- 


na podstawach konstytucyjnych. 


rego należy nadzór nad śledztwami i wy- 


Prokuratorja rządowa prawie codzien- |konaniem przez sądy wojenne wyrzeczo- 


nie konfiskuje dzienniki czeskie, 


nój kary, rząd postanowił wykonania wy- 


— lęg przez sejm dalma-|roku z całą ścisłością przestrzegać. Obwi- 
tyńs 


i uchwalona] a dotycząca ję- 
zyka urzędowego nie otrzymała sankcji 
cesarskićj, ponieważ postanowienia jćj nie 
dadzą się pogodzić z zasadą równoupra- 
woienia językowego wszystkich szezepów 
zamieszkujących Dalmację. Natomiast ma- 
ją być niektóre reformy pod tym wzglę- 
dem zaprowadzone w drodze administra- 
cyjnój. 


m_n 


Francja. 


[Urzędnicy ministerstwa spraw 
zagranicznych] przygotowują z po- 
lecenia p. de Rómusat wydawnictwo książ- 
ki niebieskićj, mającćj pomieścić wszyst- 
kie dokumenta wymienione pomiędzy rzą- 
dem francuzkim i włoskim, a dotyczące 
kwestji rzymskićj, nadto dokumenta od- 
noszące się do wypowiedzenia traktatu 
handlowego zawartego z Anglją. Będzie 
to książka ciekawa i bardzo obszerna. 
Jeszcze nic nie postanowiono w przed- 
miocie nominacji posłów zagranicznych, 
ministrów i urzędników administracji miej- 
scowćj. P. Benedykt d'Azy nie chce przy- 
jąć teki ministerstwa handlu, nie może 
zaś zostać ministrem finansów, bo na to 
stanowisko niezawodnie będzie zamiano- 
wany p. Goulard. P. Benedykt d'Azy nie 
zostanie także prefektem departamentu 
Sekwany i Oazy, bo p. Thiers obiecał p. 
Gróvy, że to ważne stanowisko republi- 
kaninowi powierzy. Jeżeli pomieniona wia- 
domość się sprawdzi, należy powinszować 
rządowi, że ma odwagę powoływać na 
urzędników ludzi z pośrodka stronnictwa, 
które go szczerze popiera. Ta wiadomość 


niony zatóm nieodwołalnie będzie prze- 


wieziony do Nowćj Kaledonji, ale nie 


statkiem le Dordogne, mającym za dni 
kilka odpłynąć z Marsylji, ha później, 
najdalój za kilka tygodni. 

Dziennik Soir w przedmiocie zaciągnię- 
cia przez rząd francuzki pożyczki donosi, 
że jest w możności potwierdzić podaną 
przez siebie wiadomość o odroczeniu ter- 
minu zaciągnięcia pożyczki. Dodaje nad- 
to, że jeden z głównych naczelników je- 
duego z większych kredytowych zakła- 
dów, roztrząsnąwszy z p. Bismarckiem 
rozmaite propozycje pożyczki i przyjąw- 


szy jedną z nich, przybył do Wersalu w- 


celu przedstawienia jéj p. Thiersowi. Pre- 
zydent rzeczypospolitćej odmówił posłu- 
i emc, owemu naczelnikowi z powodu, że 


o takich kwestjach nie mogą ludzie pry- 


watni bez współudziału rządu traktować, 


i że pożyczkę będzie można dopiero w 


końcu bieżącego roku zaciągnąć. 

— |Zgromadzenie. narodowej 
rozpoczęło 22 b. m. swoją pracę i na- 
tychmiast prawica zabrała się do wzno- 
wienia agitacji, która się uspakajała w 
kraju od czasu zawieszenia posiedzeń. — 


Jeden z członków z tego stronnictwa za- 


powiedział interpelację do rządu wzglę- 
dem udziału członków rad municypal- 
nych z Angers i Hawru w bankietach, 
na których pan Gambetta wypowiedział 
swoje mowy. — Widocznie ci panowie z 
prawicy nie uznają żadnych wolności mu- 
nicypalnych. Inny ezłonek z tegoż stron- 
nictwa hr. Jaubert, żądał oznaczenia dnia 


do rozprawy nad jego propozycją, już. 


od pewnego czasu złożoną, a mającą na 
celu poddanie specjalnemu pozwoleniu 
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wszystkich cudzoziemców osiedlonych we 


na tém większą zasługuje wiarę, że rząd sago; > 
Francji. Niedługo ktoś może wniesie o 


odwołał z dotychczas zajmowanych sta- L l l 
nowisk dziesięciu jeneralnych poborców, |[zamknięcie zupełne granie dla  cudzo- 
znanych z przywiązania do systemu upa- ziemców, jak to ma miejsce w Chinach i 
dłego rządu i pracujących tajemnie na |Japoniji. ; x 

korzyść upadłéj dynastji. Dotychczas rząd astępnie wszczęła się ważna rozpra- 
był względem prasy perjodycznćj nadzwy- | wa nad ułożeniem dziennego porządku. 
czaj surowy, a tolerował w administracji Szło o to, co ma być pierw przedłożone: 
postępowanie urzędników, dające się na- projekt organizacji Tady stanu, czy pro- 
zwać półzdradą. Należałoby działać zu- jekt organizacji wojska. Rząd trzymał za 
pełnie przeciwnie; myśl powinna się cie-| pierwszym; p. Gambetta, Dahirel i Ca- 
szyć swobodą i nie doznawąć żadnych stellane przemawiali Za potrzebą obro- 
ograniczeń, bo zawsze można nawet cho- | bienia wprzód drugiego projektu. — Pan 
ciażby z najgwałtowniejszego tonu swo- Thiers wdał się w te rozprawy, _oświad- 
ich przeciwników skorzystać, ale na od-!czając, że stan jego zdrowia nie pozwo- 


wrót, od sług państwa należy w grani- liłby_ mu wzięcia udziału w dyskusji nad 


cach prawem określonych żądać poświę- | kwestją wojskową, gdyby ją bezwłocznie 


cenia, argument zaś, że rząd teraźniejszy | rozpocząć miano. Nie wiadomo czy ten 


jest tylko rządem tymczasowym, że jego|argument skutkował, dość, że izba u- 
system i forma mogą uledz zmianie, nie | chwaliła, że projekt organizacji rady sta- 
powinien być bynajmnićj brany na uwagę. |nu poprzedzi kwestję organizacji wojsk. 
Kilka dzienników doniosło, że p. Hen- Z okazji rozpoczęcia po- 
ryk Rochefort skazany przez sąd wo-|siedzeń izby| Debaty piszą pod d. 
jeony na deportację do miejsca ufortyf 21 b. m.: 
kowanego, nie będzie przewieziony do| „Zgromadzenie narodowe jutro podej- 
Kaledonji, i że kara zostanie mu znacznie |muje dalszy ciąg swych prac, rzerwany 
zmniejszona. Ta wiadomość jest pozba- |trzytygodniowemi wakacjami. Nasi repre- 
wiona podstawy. Podobno w tych czasach |zentanci, podczas tćj przerwy, mieli po- 
siostra p. Rocheforta otrzymała list od|trzebny wolny czas do zbadania ducha 


krajowego na czele zamiast burmistrza. |jednego z byłych członków rządu, zawia-|ludności, do wywiedzenia się o jéj naj- 


W ten sposób myśli rząd złamać opór|damiający ją, że rząd pana Thiersa na| gwałtowniejszych potrzebach, do zebrania 
agitacyjne a pra- |ucieczkę jéj brata patrzałby przez szpary;|jej życzeń i dą przygotowania się dla 
wu i ustawom obowiązującym przywrócić |jest to także dziennikarska kaczka. Dzien-| spełnienia ich. Żałować należy, że osobi- _ 


Czechów, ukrócić ich siły 


czone, że chyba sama Wenus byłaby Sk S kłopotu, brakuje mi pary, aby z panią 
ich nie powstydziła — wszystko to mogło |jenerałową tańczyć vis à vis. 


na chwilę działać upajająco, osobliwie je- 
żeli się czuło oddech wzburzonćj kobiecej 
piersi, jeżeli się miało w ręce dłoń chętną 
do oddania uścisku. 

Para nasza waleowała długo, Cezaryna 
nie nie mówiła, ale z pewnóm wschodnićm 
lenistwem oparła się na ramieniu Mieczy- 
sława i pozwoliła mu się unosić wśród 
przesuwających się par, wśród migających 
się różnorodnych kolorów i postaci. Mie- 
czysław mimowoli przez chwilkę był upo- 
jony, kilka minut nie mógł skupić swój 
przytomności, czarująca kobieta działała 
na niego jak opium, jak kaszysz, a gdy 
po skończonym walcu przyszedł cokol- 
wiek do przytomności, cokolwiek ochło- 
nął, ujrzał się opartym o drzwi do dru- 
giego pokoju, i czuł jeszcze ostatnie uści- 
śnienie jéj dłoni. 

— Zwyciężyłam! — myślała Cezaryna — 
będzie póz jeg jak wódz co dis odlić. 
czywa po zwycięztwie, ale go prześladuje 
i idze za nim w pogoń, aby mu chwili 
nie dać wytchnienia, tak nasza pani nie 
spuszczała już z oka Mieczysława, ale 
nieznacznie się ku niemu przysunęła. 

— Tańczysz pan najbliższego kadryla, 
panie Mieczysławie ? 

— Nie — nie — nie tańczę, wyjęknął 
nasz hrabia. 

— A więc może mnie pan wybawisz 


tam nieraz huczą burze, jakie rany tam 
pozostawia robak zwątpienia, który się 
— Służę pani... jestem wolny. musi zagnieździć, niewidząc nigdzie uczu- 
Poczciwym jesteś panie Mieczysła- |cia, niewidząc nigdzie tkliwego przywią- 
wie — z wyrazem zalotnćj dobroduszno- | zania. Śmiech i radość udajemy, a cier- 
ści powiedziała Cezaryna i podała rękę| pienie jest naszym żywiołem, 
hrabiemu. Wszak od pań głównie zależy kie- 
© Pary w czworobok ustawiły się do ka-|rować losami sere i uczuć ludzkich — 
dryla, na końcu dłuższćj linji stanął Mie- | wtrącił Mieczysław bez myśli, był bowiem 
czysław z Cezaryną i ujrzał naprzeciwko |dziwnie zamyślony, roztargniony, stacza- 
siebie hrabiego Bernarda z jenerałową|ła się w nim jakaś chwilowa walka, a z 
W., kobietą o czerwonym nosie i ob-|jćj rezultatu jeszcze sobie zdać sprawy 
szernćj peryferji. nię umiał. A 

Prowadzący tańce uwijał się po salo-| — Tok zawsze mówicie, moi panowie! 
nie i ustawiał pary; był czas do prowa-|jakżeż jednak mamy kierować temi ser- 
dzenia przyjemnćj ze swoją danserką roz- |cami, temi uczuciami, jeżeli ci poddani 
mowy. nas nie słuchają, jeżeli ciągle się buntu- 

— Mam pana prosić o przebaczenie, |ją, jeżeli chcą w rzeczach serca rządzić 
panie Mieczysławie — mówiła do swego |się rozumem... Nikt takiego w uczuciach 
tancerza pani Cezaryna — dotychczas |ludzkich nie zrządza spustoszenia, jak ten 
żlem pana sądziła, myślałam, że pan je-| nieszczęśliwy rozum, arogant w wysokim 
steś takim jak inni pańscy rówiennicy : |stopniu, zarozumiały i dumny, myślący, 
zimnym i cynicznym, że serce dla panajże nikt prócz niego słuszności mieć nie 
jest już tradycją, a miłość pobudką do| może. Kilka razy w życiu dałam się u- 
złośliwych żartów. Dla kobiety z sercem, | wieść połyskom rozumu, pozwoliłam mu 
z uczuciem, każde odkrycie mężczyzny | poniżyć głos serca, zawsze się jednak na 
co nie uległ jeszcze teraźniejszemu zwąt-|tóm zawiodłam i nabrałam obecnie inne- 
pieniu, jest znalezieniem ' największego |go doświadczenia, niestety! może za- 
skarbu, im mnićj bowiom serca u męż- | późno !? 
czyzn, tém mnićj dla nas pola do dzia-| — Nie zapóźno! nie zapóźno | — odpo- 
łania, tém ciaśnićj nam na świecie, tém į wiedział z roztargnieniem Mieczysław, 
większe nas ogarniać musi zwątpienie. | którego myśli błąkały się między wal- 
Nie uwierzysz pan, ile się pod tą lekkąjcem, uczuciem dla Marji i pokusami chwi- 
koronką nieraz mieści walk, jak silnie lowćj namiętności... 
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 stości najbardziej wpływowe ze zgroma- 


dzenia, mające najwięcej powagi, rozgło- 
su i uroku pomiędzy publicznością, oka- 
zały tyle wstrzemięźliwości, ostrożności 
lub nawet, powiedzieć prawdę, obojętno- 
ści. Chcemy wszyscy szczerze pracować 
nad ustaleniem rządu prawdziwie repre- 
zentacyjnego. Starajmy się więc używać 
środków najskuteczniejszych prowadzą- 
cych do tego celu. Czyż jest lepszy śro- 
dek od tego, jakim się posiłkują człon 
kowie parlamentu angielskiego ? W przer- 
wach pomiędzy sesjami, przebiegają oni 
trzy królestwa, gromadzą swych wybor- 
ców, tłomaczą im kwestje będące przed- 
miotem ogólnych zajęć, wtajemniczają 
ich w sprawy państwa, rozwijają w nich 
jednem słowem, ducha politycznego. — 
Dla czegóżbyśmy nie mieli pójść za tym 
przykładem? Czy sądzicie, że $dycy naj- 
znakomitsi z naszych posłów (delegatów) 
ci, którzy przez powagę, jaką nadaje o- 
ratorski talent, długa praktyka, świetność 
imienia, rozgłos oddanych krajowi usług, 
mają własność zwracania spojrzeń i pra- 
wo do kierowania umysłami — że gdy- 
by ci wybrani ludzie przybywali co rok 
do tych, — od których otrzymali manda- 
ty, aby rozbudzić śpiących, — uspokoić 
trwożliwych, oświecić i dać radę niedo- 
świadczonym, dać wzór zdrowego roz- 
sądku i rozpowszechniać zdrowe i zba- 
wienne pojęcia, czy sądzicie, żeby nie 
utrwalili jeszcze bardzićj swój popularno- 
ści, swego wpływu, co jest jeszcze sza- 
cowniejszćm, co powinno być i będzie, 
mamy tego nadzieję, ich jedynem stara- 
niem — zrozumienia i poszanowania pra- 
wa; wytworzyliby tym sposobem to, cze- 
go nam najbardzićj niedostaje: polityczne 

czaje.“ 

asi posłowie i delegaci nie poczuwa- 
ją się również do żadnego pod tym wzglę- 
dem obowiązku. Wracają z sejmu lub 


= z raichsratu wprost do domu i już nikt 


`% 


ani słyszy o nich. 

— Zakończenie mowy p. Gam- 
betty|. 

„To powiedziawszy, nie żądamy więcćj, 
ale i nie żądamy mnićj. Ci, którzy utrzy- 
mują, że rzucamy pozłacane słówka, poza 
któremi kryją się występne zasadzki, kła- 
mią albo się mylą. To co mówię, jest wy- 
rażeniem całkowitóm mojćj myśli. Co zaś 
do tych, którzy twierdzą, że nie przyno- 
simy żadnych nowych żywiołów, niech 
oskarżają o to rządy, mianowicie dawniej- 
sze pokolenia, że nie umiały przygotować 
nam użytkowania z nowych dobrodziejstw. 


To zwycięztwo powinno się otrzymać e- 


nergicznóm skupieniem naszych chęci, ze- 
braniem wszystkich sił republikańskićj 
Francji, dobrowolnćj karności [tém sk 


_ teczniejszćj, że to będzie karność niena- 


rzucona. Jedność, zgoda, porozumienie się, 
oto dźwignie stopniowych i koniecznych 
reform. 

W pierwszym rzędzie tych reform, jak 
wiecie już panowie, stawiam elekcję re- 
publikańskiego zgromadzenia. Jużem się 
wytłumaczył w tym przedmiocie na po- 
czątkn mojćj Az s tylo pouezającćj, 


s tórą kończę obecnie. Przemawiałem za 


rozwiązaniem zgromadzenia wszędzie gdzie 
tylko się udałem; wszędzie znalazłem tę 


myśl w związku i gotową do rozwoju — 


+ 


+ 


> 


Rozwiązanie izby, oto pierwsza reforma 


BE" go którćj dążyć należy! 


Nie oczekuję niczego po zgromadzeniu 
wersalskiem, ono pokazuje wszystko, cze- 
o się obawia, nie śmiąc powrócić do Pa- 
ryża, tój kolebki naszćj cywilizacji, tar- 
czy naszych publicznych wolności, inieja- 
tora i przewodnika ducha narodowego, 
do tego Paryża, którego można oddać na 
pupie nienawiść kilku wieśniaków, ale 

tórego nikt nie zdoła obalić ani zhańbić, 
(Kilkakrotne oklaski). 

Tak więc panowie, potrzeba; w pośród 
spokoju, który chcemy z niezachwianą 
wolą utrzymać i uszanować, umiejmy się 


„SM |>7eotować do wyborów, które powinny- 


by były już nastąpić, które nadejdą, a któ- 


` fe” muszą zastać was gotowych, zgodnych 


i skupionych, pełnych rozwagi, wiedzą- 
cych kogo, obieracie, kogo mianujecie, 
z kandydatami, którzy będą ludźmi nie- 
zawisłymi i zdolnymi do reprezentowania 
ludzi wolnych. A wtedy ugruntujecie rzecz- 
6" Rpa republikańską. 

ie wyłączajmy nowo-przybyłych, wczo- 
rajszych republikanów. Mówiono, że przed- 
stawiamy stronnictwo zamknięte w sobie. 
To fałsz! Mówią to intryganci, ponieważ 
są Tei z PAZ nas. Ci, którzy 
upadli przez zbłądzenie, mogą przyjść do 


— Dobry jesteś, panie Mioczysławia| 
chcesz wlać otuchę w moje znękane ser- 
ce, chcesz mu dodać trochę nadziei. Dzi- 
siaj dopiero żałuję, ilem straciła zapozna- 
jąc pana, jakie kopalnie dobrych zalet 
można w panu odkryć... Jakieś fatum nie- 
raz cięży na społeczeńskich stosunkach, 
przeszkadzające zbliżyć się do siebie lu- 
dziom, którzyby się mogli pojąć i zro 
zumieć. 

Zagrano pierwszą figurę kontredansa, 
pary się skrzyżowały, hrabia Bernard, 
rzechodząc na drugą stronę, jednym 
okciem trącił dwio sąsiadki, a nogą za- 
wadził o ogon pani Cezaryny, który tym 
razem jeszcze wyszedł zwycięzko. Mie- 
czysław spotkał się w figurze ze wźro- 
kiem Marji, tańczącćj na drugim rogu 
salonu. 

Spojrzenie to było dostateczne, aby 
zdecydować wewnętrzną walkę i zatknąć 
biały sztandar prawdziwćj miłości na gru- 


|- zach chwilowego roznamiętnienia; Mie- 


czysław więc przetarł czoło, a obraz na- 

rzeczonćj stanął mu w oczach i stał się 

| szą przed wzrokiem niebezpiecznej 
obiety.. 

ER się skończyła. Cezaryna czeka- 
ła jakiejś odpowiedzi na swoje zwierze- 
nia; widząc jednak, że danser nie na 
wiązuje poprzednićj rozmowy, zapytała 
się go: 

— Pan taki roztargniony ? czy wolno 
wiedzieć myśli ? 

— Myśli moje — odpowiedział Mie- 


nas, nie wspominamy o ich przeszłości , 


jeżeli ich sumienie jest czyste, przyjmie- 


my ich jak braci, jeżeli przyszłość do- 
trzyma, co ich skrucha obiecuje. 
Większość republikańska, to nasza 
pierwsza potrzeba. Sciągnęlibyśmy na sie- 
bie wobec przyszłych i teraźniejszych po- 
koleń zarzut słabości (tak! tak!), gdyby 
tą większość nie wyszła z urn wyborczych. 
Musi wyjść prędzćj albo późnićj. 
Jeszcze jedno słowo: Kiedy nalegamy, 
kiedy stawiamy tę kwestję rozwiązania 
izby i odmawiamy jéj władzy konstytu- 
jącój, którćj niezdolna wykonywać, ponie- 
waż jest słabą, bezpłodną, skazaną na 


jeżeli nam pilao, to dla tego, że to jest 
kwestja narodowego istnienia. Minuty na- 
rażają nas na utratę wieków. Jeżeli to dłu- 
żéj potrwa, jeżeli się opóźnimy w tej de- 
nerwującćj tymczasowości, która nuży 0- 
czekiwanie narodu, wystawiamy się na 
największe niebezpieczeństwa. O! pano- 
wie, nie wahajmy .się! Co do mnie, moje 
przekonanie jest ustalone i wypowiadam 
je tutaj z całą żarliwością mojéj dla Fran- 
cji miłości, pomiędzy rozwiązaniem zgro- 
madzenia lub rozwiązaniem ojczyzny, gło- 
suję za rozwiązaniem zgromadzenia”. 


Niemcy. 


(Z izby sejmowéj.) Stronnictwo kato- 
lickie w sejmie pruskim skorzystało ze 
sposobności dyskusji. nad rezolucją ty- 
czącą się administracji w- Alzacji-Lota- 
ryngji, aby uderzyć na rząd za prześla 
dowanie prasy katolickiej w tych pro- 
wincjach, i za odsunięcie t. z. braci szkol- 
nych od wszelkiego wpływu na szkołę. 
W pierwszym rzędzie bronił interesów 
katolicyzmu w zabranych prowincjach 
francuzkich znany poseł Reichensperger: 

Bracia szkolni — rzekł on — cieszą się 
tam wielką sympatją; mam nadzieję , że 
się uda rządowi prowincje rzeczone po- 
łączone z Niemcami za pomocą oręża po- 
łączyć także duchowo, węzłami ścisłemi 
nierozerwanemi, co jedynie stać się może, 
jeżeli rząd unikać będzie postępowania 
gwałtownego, draźniącego najdroższe u- 
czucia tamtejszćj ludności. 

Poseł Bamberger odpowiada na to, że 
eo do ścisłego połączenia Alzacji i Lo- 
taryngji z Niemcami rząd nie może do- 
puścić się najmnićjszćj słabości, lecz wi- 
nien dopełniać dzieła z energją, odpo- 
wiadającą energji samćj aneksji; rząd 
musi usuwać to wszystko, co krzyżuje 
jego plany, a ponieważ w obecnym wy- 
padku prasa klerykalna zdradza wrogie 
rządowi uczucia, przeto. prasę tę należy 
stłumić i uczynić nieszkodliwą. Ktoby 
mniemał, że prasa ta nie jest anti-nie- 
miecką, ten wątpiłby o tém, że we dnie 
słońce przyświeca. Tak jest w Polsce, 
tak w Alzacji i Lotaryngji, tak w Cze- 
chach. Wszędzie, gdzie tylko idzie o to, 
aby związać Alzację i Lotaryngję ściśle 
z państwem, wychować ludność tamtejszą 
w duchu niemieckim, tam postępować 
należy z niezachwianą energją, lecz przy- 
tém z wyrozumiałością i eyes: win- 
ną ludności, która wcielenie swe do Nie- 
miec uważa za największe nieszczęście. 

Hr. Luxburg staje w obronie rządu, 
twierdząc, że tenże był w prawie zapro- 
wadzając bezkonfesyjne szkoły i semina- 
rja, i za co ludność tamtejsza wcześnićj 
czy późnićj będzie mu wdzięczną. Usu- 
nięcie braci szkolnych tłómaczy mówca 
tém, że bracia ci, zawdzięczający swą 
egzystencję cesarstwu, nie mają niezbęd- 
nych na nauczycieli kwalifikacji. Windt- 
horst (Meppen) mniema, że lepićjby było 
dla interesu Alzacji i Lotaryngji, gdyby 
rząd zamiast ogólnych uwag, nakreślił 
jasno, stanowczo prawnopolityczne stano- 
wisko tych prowincji do państwa. Mocno 
gani postępowanie rządu na polu kościel- 
nóm i nie zgadza się z postanowionemi 
dotychczas reformami szkół tamtejszych. 
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czysław — są bardzo blisko, bliżej, ani- 
żeli się pani spodziewać mogła... 

Rumieniec radości wystąpił na twarzy 
Cezaryny. 

— Więcbym się miała nie zawieść ?. 
więc mogę uwierzyć, że pan jesteś je- 
szcze jednym z tych niewielu ludzi, co 
mają serce, co się nie wstydzą uczucia ? 

„,— Wierzaj mi pani, że uczucia mego 
nigdy się nie wyprę, jest to mój skarb 
najdroższy , klejnot, który od tój chwili 
umiem więcćj cenić, aniżeli kiedykolwiek 
indzićj, klejnot, co nadał memu życiu 
nowćj wartości i siły, 

— Bądź pan nawzajem przekonanym, 
że serce kobiety, którćj powierzasz swoje 
uczucie, potrafi je godnie piastować i o- 
prawi ten klejnot, o którym wspominasz, 
w najszlachetniejszą tkaninę kobiecego 
czucia. Na tóm uczuciu się nie zawie- 
dziesz Mieczysławie, a gdybyś był chciał, 
byłbyś je dawnićj posiadał... 

Ostatnim tym słowom towarzyszył ser- 
deczny uścisk ręki Mieczysława i takie 
spojrzenie, które zimny spirytus zapalićby 
potrafiło. 

— Niesłuszny zarzut spotyka mnie ze 
strony pani — odpowiedział Mieczysław 
ze EUN a uśmiechem — Marją poko- 
chałem od pierwszego spojrzenia i ko- 
cham ją dotychczas. 

Cezaryna zbladła, wyrwała dłoń będą- 
cą w ręce Mieczysława i z gwałtowno- 
ścią rzuciła mu te słowa: 

— To niegodnie! w ten sposób nadu- 


KRAJ z soboty 27 kwietnia. 


niki zakazane najwięcćj bywają czytane 
w Alzacji i Lotaryngji — drogą kontra- 
bandy. 


Prezydent Delbriik występuje w obro- 


nietylko ma prawo, lecz obowiązek stłu- 
miać wszelkie nieprzyjazne mu objawy, 
a tém bardzićj jeśli rodzi je nieprzychył: 
na rządowi prasa. Mówca wita jako po- 
stęp, iż w Alzacji na podstawie dawnych 
tradycji zaprowadzono szkoły bezwyzna- 
niowe. 

Po przemówieniu Windhorsta (z Ber- 
lina) i Reichensperga zamknięto dyskusję. 
Przy głosowaniu przyjęto rezolucję rzą- 
dową, tyczącą się administracji Alzacji i 
Lotaryngji. z 


WŁOCHY. 
Florencja 22 kwietnia. 


Z powodu wiadomości udzielonych przez 
korespondenta z Rzymu, umieszczonych 
wd. 18 kw. b.r., a odnoszących siędo 
przewidywanćj wojny Prus z Moskwą, 
sz. redakcja wyraziła zdziwienie swoje 
na tak niespodziewaną wiadomość, i u- 
ważała za potrzebne otoczyć ją wszel- 
kiemi rezerwami i napomnieć czytelni- 
ków, aby do nićj wielkićj wagi nie przy- 
wiązywali, jako do pogłoski niemającćj 
podstawy. Tymczasem dla każdego(?) co- 
kolwiek obznajomionego ze stosunkami 
państw europejskich między sobą z ich 
dążnościami i potrzebami z interesów zo- 
bopólnych wynikającemi, zdziwienie to 
wyda się nadzwyczajnóm, skoro wszyst- 
kie wskazówki o prawdziwości tego do- 
mniemania poświadczają; z tego się poka- 
zuje, jak niedostatecznie opinja publiczna 
u nas jest poinformowaną o tém, co się 
za nieg dzieje. ; 

ie jest to tajemnicą dla nikogo, że 
ks. Fryderyk Karol przybył do Włoch 
w eelu zawarcia związku z państwem wło- 
skićm. Jakićj natury i według jakich pod- 
staw ten układ jest zawarty, o tóm tru- 
dno jest wyrokować, gdyż treść jego za- 
pewne kilku tylko osobom u steru rządu 
będącym jest znaną, jednak trudno przy- 
puścić, żeby wymiana myśli ogranieząć 
się miała, jak to niektórzy utrzymują, 
do wspólnego działania względem kno- 
wań partji ultramontańskićj. Już dlatego 
ta hypoteza nie jest przypuszczalną, że 
rząd włoski zgodnie w tém z opinją na- 
rodu, którego jest organem, uważa tę 
kwestję za sprawę wewnętrzną, którą 
chce traktować na podstawie wolności 
i nie zechciałby jéj czynić przedmiotem 
układów międzynarodowych. Układ więc, 
jaki nastąpił, jest większej doniosłości i 
bezwątpienia leży w związku z ewentual- 
uą wojną Prus z Moskwą. Do tego po- 
sługuje wiele innych wskazówek, a mia- 


nowicie podróż ks. Karola na Wschód: 


i do Carogrodu. I tu także wiadomości 
z różnych stron nadchodzące każą się 
domniewywać, że nie jest to podróż od- 
byta dla przyjemności i w charakterze 
turysty, ale że ma znaczenie polityczne. 
Korespondencje do różnych dzienników, 
a mianowicie angielskich wskazują, że 
tam Prusy przedsięwzięły:organizację po- 
lityczną przeciw Moskwie i że Turcję 
chcą pociągnąć za sobą; jak dalece to 
jest uzasadnionóm i czy to państwo czyn- 
nie ma wystąpić do walki, przyszłość 
okaże. Weźmy teraz pod rozwagę to, co 
piszą dzienniki francuskie. I tak Mémo- 
rial diplomatique w jednym 'ze swoich nu- 
merów Ppa o wycieczce królowój 
Wiktorji do Baden i z tój okazji zwrócił 
uwagę, że ta monarchini kilkakrotnie już 
w swojóm życiu służyła za pośredniczkę 
do wysokich. kombinacji politycznych i 
że to widzenie się w Baden z ks. następ- 
cą tronu pruskim nie może przejść nie- 
postrzeżonóm. Korespondent z Berlina do 
Français pisze, że koła wojskowe pruskie 
nea się studjowaniem kart geograficz- 
nych Wschodu i Rossji z taką samą gor- 
liwością, z jaką studjowały topografję 
Francji przed kampanją 70 r., że wszyst- 
kie gramatyki niemiecko-moskiewskie znaj- 
dujące się po handlach i księgarniach w 
Lipsku i innych miastach dekuji z0- 
stały przez władze wojskowe i wyraźnie 
dodaje, że za lat dwa lub trzy wojna 
nastąpi. Dodajmy do tych wszystkich 
wskazówek polemikę coraz to żywszą i 


żywać zaufania kobiety — przez podstęp 
i zdradę! 

— Wybacz mi pani, nie sądziłem wszak- 
że, aby tak daleko mogło dojść nieporo- 
zumienie, ciągle bowiem Marją miałem 
na myśli. ` 

— Nawet w walcu? — z ironją zapy- 

tała się Cezaryna, a odwróciwszy się od 
dansera, kończyła kontredansa, poprzy- 
sięgając zemstę pierwszemu człowiekowi, 
co ją upokorzył , pierwszemu, któremu 
zrobiła wyznanie swych uczuć, a on je 
z pogardą odepchnął. 
Pani wybaczy — mówił do niej 
Mieczysław kończąc kadryla — że je- 
szcze chwilę zostanę na jéj salonach, wy- 
chodząc bowiem obecnie, mógłbym zwró- 
cić uwagę ciekawych ludzi na to, co po- 
między nami zaszło. 

— Rób pan, co się panu podoba — 
odpowiedziała Cezaryna i wyszła do dru- 
giego pokoju w celu poprawienia tańcem 
popsutćj toalety. — Marja nie uważała 
ceałćj téj sceny, stojąc w tym samym rzę- 
dzie eo Cezaryna. Mieczysławowi trochę 
niemiłóm było ostateczne zakończenie ko- 
medji, o'którój nie sądził, aby tak da- 
leko zaszła, ale z drugićj strony szczerze 
się cieszył i dumnym był, że mógł się 
zbliżyć do Marji z równie pogodnóm czo- 
łem, z jakićm ją witał przed balem. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


a 


| 


| świadczą liczne przykłady. Nienawiść zo- 
bopólna dwóch tych narodów rośnie co- 
nie rządu, również poseł Kardorff, który raz bardzićj. Wszędzie i na każdym kro- 
mniema, że w kraju wzburzonym rząd|ku Niemiec spogląda na Moskala jak na 
barbarzyńcę i pogardliwie odzywa się o 
nich w ogóle; wzajemnie Moskal poczy- 
tuje Niemca jako wroga; na każdym kro- 
sprawdzić. 
Zkąd ta zmiana w zapatrywaniach się tak 
nagle powstała, odgadnąć trudno, fakt 
jednakże nie da się zaprzeczyć. Symptom 
zaś ten ostatni jest najważniejszy i naj- 


Prześladowanie prasy katolickićj smutne nieprzyjazną, jaką toczy z sobą dzienni- 
daje świadectwa o rozumie politycznym karstwo niemieckie i moskiewskie, i to 
gabinetu berlińskiego, bo właśnie dzien-| przeświadczenie o konieczności i nieu- 
chronności starcia przechodzącego do 


mas tych dwóch narodów, jak o tém 


ku można to spostrzeżenie 


więcćj dający do myślenia, wojna bo 


wiem dzisiaj toczy się zgodnie z opinją 
mas i za ich współudziałem. Minęły bo- 
wiem czasy, kiedy akcja dyplomatyczna 
i wojenna toczyły się między dworami 
wedle interesów dynastycznych lub in- 
tryg dworskich, a ludy posłuszne były 
na skinienie panującego i szły w ogień 
nie wiedząc, czy za słuszną sprawę i w 
interesie narodu, czy tóż dla dogodzenia 
ambicji i kaprysom panującego lub dwo- 
ru. Dziś rządy nie wypowiadają wojny 
własnowolnie, ale jako będący organem 
życzeń narodu wtedy tylko, jeżeli inte- 
resa tegóż narodu wymagają takowego 
wysilenia w jego celach i dla jego dobra. 

Ale zapyta się kto może, jakie pobud- 
ki poruszać mogą narodem niemieckim 
do szukania zaczepki ze swym sąsiadem 
północnym, który tyle mu usług wy- 
świadczył w ostatnićj wojnie i żył z nim 
w tradycyjnćj przyjaźni od tak dawnego 
czasu? Jaką ma potrzebę i jaki interes 
do wejścia z nim w kollizję? Tych po- 
wodów i tych pobudek trzeba szukać 
w interesach ekonomicznych. Niemcy są 
państwem zorganizowanóm, skończonóm 
w sobie politycznie, społecznie i ekono- 
micznie, nadto wskutek wzrostu ludności 
ziemia zaczyna nie wystarczać na jéj wy- 
Żywienie i utrzymanie. Tysiące familji i 
pojedynczych indywiduów wynosi się do 
Ameryki i do innych części świata szu- 
kając zarobku i zatrudnienia a tu pod 
bokiem o kilka mil od granicy tego pań- 
stwa leżą obszary albo źle uprawione, 
albo wcale nie i czekające rąk do upra- 
wy i kapitału do podniesienia przemysłu 
i handlu. Moskwa uważa kraj ten, który 
się jej dostał w ręce na zasadzie zdoby- 
czy jako ciężar i kłopot, jest to kula 
przywiązana do jéj nogi i hamująca jéj 
rozwój, bo spotykając w nim żywioły 
dla siebie nieprzyjazne, będące w prze- 
ciwieństwie z ogólnemi interesami cesar- 
stwa, poświęca go jak kozła ofiarnego 
dla interesów ogólnych, niedopuszcza roz- 
woju, niszczy systematycznie kraj, znosi 
miasta, na granicach otacza się wałem 
rozporządzeń cłowych tamujących han- 
del i swobodną komunikację; wewnątrz 
administracja zacofana, oparta na arbi- 
tralności nie daje żadnej gwarancji dla 
prasy i swobodnego rozwoju, dlatego ka- 
pitały uciekają z niego a skutkiem tezo 
jest ogólne ubóstwo i nędza. W ten spo- 
sób przedstawia się nam przed oczami 
dziwny fenomen, że Rossja u siebie da- 
leko lepićj rządzi i administruje aniżeli 
w kraju nadwiślańskim. Taki zaś stan 
długo utrzymać się nie może. Nie można 
przypuścić aby pomiędzy dwoma temi 
wielkiemi mocarstwami miał stać w po- 
środku kraj opustoszony i nędzny, niby 
puszcza przegradzająca dwa te plemiona. 
Ziemia przedstawia ciągłość, skoków nie 
daje się robić i dlatego w naturze rze- 
czy leży, że skoro cywilizacja idzie z Za- 
chodu na Wschód, kraj ten nadwiślański 
społecznie, ekonomicznie musi wyżćj sta- 
nąć od krajów bardziej na Wschód po- 
łożonych — tego wymaga logika faktów 
i następstw krajów względem siebie po- 
łożonych. Tę przemianę dokona wojna, 
która podjętą będzie w celu prawdziwej 
cywilizacji, postępu i dobra powszech- 


nego. 


kraju. 


> — p. Stanisława Moniuszki, 
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Wiadomości z literatury i sztuki. 


Wieniec, nr. 30 zawiera: Dr. Adam Ferdy- 


nand Adamowicz, przez [prof. Girsztowta. — 
Idealizm i realizm, Klemensa Łuczyca (e. d.). — 
Lisy. — Herod-Baba, powieść J. I. Kraszew- 
skiego (c. d.). — Literatura zagraniczna, Ksa- 
werego Tatarkiewicza. — Że świata naukowego 
i społecznego. — Kształt i wymiar ziemi, p. Fe- 
liksa Fryzego. A 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Wczoraj po południu przybył ze Lwowa 
do Krakowa komenderujący jenerał hr. Neuperg, 
i udał się z dworca kolei wprost na błonie, 
gdzie odbył przegląd całćj załogi, po czóm się 
udał do kasyna i jeszcze tego wieczora wyje- 
chał w kierunku do Lwowa. 

Teatr.— Wczoraj przedstawioną została na 
scenie tutejszćj poraz pierwszy jedno-aktowa 
komedja hr.Koziebrodzkiego: „W jesieni.“ 
Zostawiając sobie na późnićj dokładne o nićj 
sprawozdanie, powiemy dziś tylko, że sztuka 
ta zapowiedziana nam oddawna i z wielka wy- 
gladana ciekawością, niezwykłego doznała po- 
wodzenia. Publiczność w przepełnionym te- 


P. S. W pismach galicyjskich czyta- 
łem, że p. Kazimierz Grocholski był w 
Rzymie, aby tam poprzeć sprawę biskup- 
stwa przemyskiego — mogę więc was 
zapewnić, że wiadomość ta zupełnie jest 
błędną, bo p. Grocholski wprost z kraju 
przybył tu do Florencji, a po dwutygo- 
dniowym pobycie wyjechał do Genui, 
zkąd ma zamiar po zwiedzeniu niektó- 
rych miast półnoenćj Italji wracać do 


Za parę tygodni spodziewamy się tu 
naszego pierwszorzędnego kompoz ya 
ry 
uższy czas ma zamiar zabawić w Italji, 
aby dać kilka przedstawień niektórych 
swoich utworów. Oprócz libretto tłóma- 
czonego na włoski język, ma także przy- 
wieźć z sobą i potrzebne kostiumy. — 


bd = 


atrze przerywała przedstawienie homerycznym | namiotach; maja dwa kościoły a ani jednćj 


nieraz śmiechem, a po spuszczeniu kortyny 
po kilkakroć wywoływała artystów i po kilka- 
kroć dziękowała autorowi hucznemi oklaskami 


Gra 
wszystkich artystów bez wyjatku najwybred- 


za wyborny dla repertuaża nabytek. 


niejsze musiała zaspokoić wymagania. 


W teatrze amatorskim we Lwowie urza- 
dzonym na korzyść „szkół ludowych,* część 
dramatyczna składać się będzie z komedji w 1 
akcie, tłómaczonćj z franeuzkiegv p. Br. Za- 
z dramatu w 1 
„Szpada mojego 
ojca,“ i z oryginalnćj komedji w 1 akcie Ada- 


wadzkiego p. t. „Motyle,* 
akcie z francuzkiego p. t. 


ma Bełcikowskiego: „Wizyta pana Feliksa.“ 


24 b. m., 300 zła. z swoich funduszów. 


wego dzieła sztuki. 


glugi. 


prowadzić regularny kurs statków. 


stronie. 


kolumny pisma. 


swe dokończyć. 
razy nawet. 


„finis.“ 


jącym idą porządku: 


m., Metz 51,107 m. Augsburg 50,451 m. 


Assecuranz w nr. 17, z dnia 20 b. m., że Sa 


pożarach zostali kalekami lub utracili życie. 


grodzieńskićj, 


Jerozolimskićj. 


na wygodę. 

W Lombardji w Chiari, jak piszą do Sen- 
tinella bresciana, odkryto pod ziemią na 1 metr 
głębokości miasto starożytne. Według poszu- 


kiwań prof. Biondelli, ma to być miasto staro- 


żytnych Cenomanów, pochodziłoby więc z cza- 
sów poprzedzających założenie Rzymu. 
Ludność Rzymu. — Spis ludności w króle- 


stwie Włoskićm skończony dnia 31 grudnia 


1871 r., ogłasza teraz zeszytami Silvagni, na- 
czelnik biura statystycznego. Z pierwszego 
zeszytu dowiadujemy się pomiędzy innemi cie- 
kawemi wiadomościami, że Rzym liczy 247,497 
mieszkańców, a mianowicie 141,389 mężczyzn 
a 106,108 niewiast. Ta niezwykła różnica 
pochodzi ztąd, że jest wiele wojska, księży i 
zakonników; tudzież 15,168 (12,738 mężczyzn 
i tylko 2,430 kobiet) tak zwanych Cantadini 
dell'agro Romano, są to pastórze, chłopi w naj- 
opłakańszym stanie pod względem oświaty, ży- 


jacy pod Rzymem w jaskiniach, lepiankach i 


Do składek na szkoły ludowe przezna- 
czyła samborska rada powiatowa uchwałą z d. 


P. Steiner, rzeźbiarz z Poznania, otrzymał 
od berlińskićj akademji sztuk pięknych, jako 
premium za Serafina, umieszczonego na wysta- 
wie berlińskićj, zapomogę do wykonania no- 


Fiotylla statków parowych na Wiśle, 
składająca się z 4 parowców, 27 gabarów i 6 
przystani, należąca do rozwiązanćjł spółki że- 
glugi parowćj pod firma „Hr. Andrzćj Zamoyski 
i Sp.,* sprzedaną została droga licytacji. Kon- 
kurujacych było trzech, utrzymał się zaś p. 
Maurycy Fajans, dawniejszy administrator że- 
Nowonabywca czyni podobno przygo- 
towania, by skompletować siły żeglugi i za- 


Manuskrypt „Kosmosu,“ wiekopomnego 
dzieła Aleks. Humboldta, w pięciu futerałach 
w ozdobnóm pudle pod szczelnóm zamknię- 
ciem, znajduje się od r. 1869 w królewskićj 
bibljotece w Berlinie. Manuskrypt pisany jest 
łacińskiemi głoskami (takich, głosek używali 
zawsze obydwaj bracia Humboldtowie) na wiel- 
kich ćwiartkach, zapisanych tylko po jednój 
Pismo piękne, ale tak sławnie nie- 
czytelne, że Humboldt uprosił sobie bibljote- 
karza prof. dr.|Buschmanna, który odczytywał, 
poprawiał i przepisywał do druku piękne Hum- 
boldta hieroglify. Całe wydanie Kosmosu za- 
wdzięcza wiele pracy i zachodom dr. Busch. 
mana, do którego odnoszą się oderwane słowa 
samego autora na ostatnićj ćwiartcee manu- 
skryptu: Ich bedaure Sie. Na ostatnich ćwiart- 
kach manuskryptu znajduja się bardzo wazkie 
Humboldt pisał w ostatnim 
czasie nadzwyczaj krzywo, tak, że mu wszyst- 
kie linje wybiegały ku górze, chcąc więc oszczę- 
dzić pracy swemu pomocnikowi, uciekł się do 
pisania jak najkrótszych wierszy. W ogóle wi- 
dać na ostatnich ćwiartkach manuskryptu po- 
śpiech i niejaką obawę autora, aby mógł dzieło 
To też ostatnie słowa tekstu 
„Kosmosu* powtórzone są w pośpiechu pięć 
Pod ostatnióm zdaniem manu- 
skryptu umieścił Humboldt własnoręcznie: 


Miasta państwa niemieckiego według 
ostatniego spisu ludności z d. 1 grudnia 1872 
pod względem liczby mieszkańców w następu- 


Berlin 826,341 mieszk., Hamburg 235,865 
m., Wrocław 208,025 m., Drezno 177,095 m., 
Mnichów 169,612 m., Kolonją 129,251 m., 
Magdeburg 114,546 m., Królewiec 112,123 
m., Hanower 106,520 m., Lipsk 102,575 m., 
Gdańsk 94,337 m., Stuttgart 91,673 m., 
Frankfurt n. M. 90,748 m., Strasburg 85,529 
m., Brema 82,990 m., Norymberga 82,929 m., 
Szczecin 76,154 m., Barmen 75,074 m., Al- 
tona 73,864 m., Akwizgran 78,722 m., Elber- 
feld 71,775 m., Düsseldorf 69,462 m., Chem- 
nitz 68,150 m., Branświk 57,380 m., Crefeld 
57,835 m., Poznań 56,932 m., Halla 52,408 
m., Miluza (w Alzacji) 52,000 m., Essen 51,768 


Rzadki legat. — Pod tym tytułem donosi 


bina Schmitt, wdowa po prezydencie sądu ape- 
lacyjnego w Mnichowie, zmarła tamże w dniu 
1 marca b. r., przekazała swym testamentem 
mnichowskićj straży ogniowćj, która się składa 
z korpusu ochotników honorowo służących i 
pompierów płatnych, sumę 18,000 A. Pie- 
niądze te jak opiewa legat, maja być użyte na 
zapomogi dla tych strażaków lub ich familij, 
którzy spełniając swe szlachetne zadanie przy 


Pokłady fosforytu, materjału nadzwyczaj 
przydatnego do użyźniania roli, dotychczas 
znane były w Rossji w okolicy między Wołga 
a gub. smoleńską na przestrzeni około 20,000 
wiorst kwadr.; dalej się ku zachodowi u:ywały. 
Obecnie dzienniki petersburskie donoszą, że 
dalszy ciag pokładu fosforytu odkryto i zba- 
dano przez gub. mohylewską i mińską aż do 


W Petersburgu zatwierdzono projekt sprze- 
dania szpitala Dzieciatka Jezus w Warszawie, 
a zbudowania nowego |szpitala za miastem na 
gruntach folwarku Św.-Krzyskiego przy drodze 
Powodem tego ma być nie- 
możność rozprzestrzenienia szpitala dzisiejsze- 
go bez ogromnych kosztów, oraz zabudowania 
się téj części miasta, gdzie stoi ten szpital, 
przez co znalazłby się on 'z czasem nazbyt 
zamknięty i pozbawiony świeżego powietrza. 
Plan budowy nowego szpitala wypracował bu- 
downiczy warszawski Ankiewicz. Kurjer War- 
szawski zwraca przy téj sposobności uwagę na 
zdanie lekarzy nowoczesnych, którzy są prze- 
ciwnikami gmachów szpitalnych, o wielkich sa- 
lach, długich korytarzach, wspaniałych scho- 
dach, a przemawiają za budowa lekkich, ma- 
łych domków, które nawet mnićj kosztują od 
wspaniałych budowli, gdzie względy archite- 
ktoniezne każą niekiedy mnićj zwracać uwagi 


szkoły. 

Teatr. — W sobotę dnia 27 kwietnia na 
dochód Teofili Kwiecińskićj, poraz pierwszy 
dzieło sceniczne w 38-ch aktach Aleks. Dumasa 
(syna): „Księżna Jerzowa.* 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
25 kwietnia przed południem drobny deszcz, 
po południu pogoda;' termometr od 8.4 do- 
szedł do 16.6 R. Barometr prawie bez ruchu; 
rano o 6 dnia 26 stan jego był 329.67, ter- 
mometru --7.6 R. Wiatr północno-wschodni. 

HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Lu- 
cjan Niewmierzyeki z żona wł. d. z Wołynia; 
Kunegunda Kotarska wł. d. z Galicji; Julja 
Rychard ob. z Prus; Wine. Kosiński urzędnik 
z Dąbrowy; Aleks. Radwan emeryt z Warsza- 
wy; Anna Werner z córkami żona komisarza 
z Zywcea. 


Wiadomości urzędowe. 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskićj z dnia 20 kwietnia: 

Posady. Aptekarza w Niepołomicach, po- 
dania do 30 maja. 

Licytacje. Dnia 15 maja w sądzie] pow. 
w Kołomyi, egzek. sprzedaż realności nr. 1444/, 
tamże wraz z gruntami do nićj należacemi. — 
Dnia 7 i 8 maja w kancelarji leśniczego w Wa- 
rzycach, licytacja celem wydzierżawienia prawa 
propinacji oraz gruntów do państwa warzyc- 
kiego należących. — Dnia 17 maja w sądzie 
pow. w Jaśle, sprzedaź pół realności nr. 127. 
Dnia 2 maja w sadzie pow. w Kolbuszowy, 
sprzedaż publ. real. nr. 32 w Mechowen. — 
Dnia 4 maja w sadzie pow. w Żywcu, przymu- 
sowa sprzedaź gospodarstwa nr. 32 w Tresnej. 
W sądzie pow. w Starym Sączu, dnia 13 maja, 
18 czerwca i 15 lipca połowa realności 1. 545, 
tamże. 

Zawiadomienia. Sad pow. w Jaśle, Pauli- 
nę Czapelinę o podaniu Karola Białkowskiego, 
o zniesienie współwłasności stodoły wraz z 
gruntem w Jaśle. —Sad kraj. lwowski, Marjan- 
nę z Matkowskich Dabrowska, o wykreśleniu 
sum 200 zła. intab. na real. nr. 118 i 175 we 
Lwowie na rzecz Aleks. Falińskiego. 

Zawezwania. Sąd kraj. lwowski, posią- 
dacza oblig. ind. dtto Lwów 1 października 
1858, 1.9098, na 500 zła.—Sad pow. w Rop- 
czycach, posiadacza kwitu urzędn pow. w Rop- 
czycach z dnia 10 stycznia 1871 na 1200 zła., 
wystawionego na złożenie kaucji przedsiębior: 
ców Uszera Schónfelda i Emanuela Löw: 

Konkursa. Posady notarjnszów w Zasso- 
wie i Frysztaku. 

Obwieszczenie. Lwowska dyrekcja poczt 
podwyższyła wagę pakunków przy jeździe po- 
słańczćj pomiędzy Lutowiskami a Ustrzykami 
z 10 na 25 funtów. 

Edykt. Sąd pow. w Lubaczowie wzywa 
Jana Jamniekiego, aby zgłosił się do spadku 
po Juljanie i Annie Jamniekich. 
| 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Komisja wystawowa krakowska. 

Dzisiaj komisja wystawowa krakowska 
odbyła drugie posiedzenie. 

Prof. Dunajewski wniósł imieniem 
komitetu wykonawczego, że tenże dla o- 
pędzenia kosztów swych potrzebuje 250 
złr. miesięcznie. Nad tóm wszczęła się 
dyskusja. 

Kellermann z Białćj wniósł, aby 
wszelkie czynności komitetowe skoncen- 
trować w izbie handlowój, a wtedy nie 
będzie trzeba tyle robić wydatków. Pyta 
się także p. Kellermann, dlaczego nie 
wezwano na jeneralnego referenta pana 
Weigla ? à 

Prof. Biesiadecki popiera wniosek 
p. Kellermanna. 

Prof. Dunajewski w długim wywo- 
dzie stara się wykazać, że zcentralizowa- 
nie czynności komitetu wykonawczego 
w izbie handlowćj i poruczenie jeneral- 
nego referatu p. Weiglowi byłoby nie- 
praktycznóm; między innemi p. Duna- 
jewski podnosi tę okoliczność, że przed 
spiskim pałacem w rynku większy jest 
ruch, a p. Weigel ma dużo zajęcia w 
Wiedniu jako delegat. 

Baron Baum wnosi, aby się wstrzy- 
mać od uchwalania wszelkich wydatków, 
dopóki nie będzie pewności, jakiemi fun- 
duszami komisja wystawowa rozporządza. 

Wniosek ten przy głosowaniu upada. 

Z ines dziennego  prezydujący 
przedkłada projekt regulaminu dla ko- 
misji wykonawczćj. P. Karol Langie 
odczytuje ten projekt. Po odczytaniu pre- 
zydujący otwiera nad projektem tym dy- 
skusję; w tém odzywa się głos jeden za 
przyjęciem projektu en bloc. Nad tym 
wnioskiem otwiera prezydujący dyskusję. 
Dr. Gumplowicz sprzeciwia się temu 
wnioskowi z powodu, że nie może się 
zgodzić na pojedyncze artykuły projektu 
Ema, i tak artykuł 7 powiada, że 
sekcje nie mają na zewnątrz żadnego za- 
kresu działania. Artykuł ten krępuje 
działalność sekcji, odejmuje im wszelkie 
e czynności i robi je zbytecznemi. 

ekcje Tosia na każdym kroku zmu- 
szone są do działania na zewnątrz przez 
wydawanie odezw, zbieranie dat staty- 
stycznych i t. p. à 

Pan Estreicher powiada, że sekcje 
w takich wypadkach powinny się zgłosić 
do, komitetu wykonawczego i prosić go 
o pośrednictwo. 

Hr. Wodzicki sprzeciwia się wszelkiéj 
dyskusji regulaminowej, przywodząc na 
lei podobną dyskusję w sejmie frank- 
urtskim, która trwała trzy miesiące, i 
obawiając się podobnego losu tój 
sji w komisji wystawowej. 

Na wniosek bar. Bauma odracza się 
dyskusję nad projektem regulaminu do 
przyszłego posiedzenia. 

Następnie przewodniczący wzywa re- 
ferenta pierwszćj sekcji, hr. Henryka Wo- 
dziekiego, aby przedstawił wnioski sekcji. 
Hr. Wodzicki odczytuje bardzo ciekawą 
odezwę komisji wystawowćj brodzkićj co 
do wysokiego i łącznego przesłania ży- 
wych zwierząt na wystawę wiedeńską z 
całój Galicji. Przewodniczący otwiera nad 
tym przedmiotem dyskusję. 

Gumplowicz wnosi, aby nad tym 
przedmiotem nie dyskutowano, gdyż ta- 


dysku- 
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kowy należy do wyłącznego zakresu sek- 
cji, która powinna sprawę załatwić i tyl- 
ko uchwałę swoją ostateczną podać do 
wiadomości komisji plenarnej; dalej 
wnosi on, aby w ogóle przedmioty podo- 
bne należące do wyłącznego zakresu sek- 
cji nie przychodziły wcale pod dyskusję 
plenarnćj komisji, która do tych spraw 
czasu nie ma. 

Wniosek ten odesłano do komitetu wy- 
konawczego; zaś dyskusji nad odezwą 
brodzką zaniechano, odsełając tę sprawę 
do sekcji. 

Na tóm zakończono posiedzenie dzi- 
giejsze. 


Walne zebranie banku Bniński, Chła- 
powski, Plater i sp., na któróm było 
przeszło 40 akcjonarjuszów i na którćm 
byli obecni wszyscy firmowi, oraz człon- 
kowie rady nadzorczćj, a mianowicie pp.: 
W. Wolniewicz, Hip. Turno, E. Swinar- 
ski i I. Moszczeński, zagaił przewodni- 
czący w radzie nadzorczćj p. Graeve z 
Borku, powoławszy na sekretarza p. Ru- 
szczyńskiego, a na obliczających głosy 
pp. Cichowicza i Ziołeckiego, oraz spra- 
wdziwszy, że liczba zebranych jest odpo- 
wiednią do $. 53 ustawy, bo akcje przez 
nich złożone reprezentują jednę szóstą 
część całego kapitału zakładowego, we 
zwał sekretarza do odczytania protokułu 
z poprzedniego walnego zebrania. Gdy 
odczytany protokuł przez obecnych bez 
żadnych zastrzeżeń przyjętym został, 
przewodniczący poddał pod dyskusją z 
kolei porządku dziennego wniosek pp. 
Moszczeńskiego i Andersza o podwyższe- 
nie kapitału zakładowego o 1,500,000 tal., 


. czyli podniesienie tym sposobem całego 
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kapitału zakładowego do dwóch miljonów 
talarów. Pierwszy zabiera głos p. T. Chła- 
powski i oświadcza, że wielu akcjonarju- 
szów życzyło sobie podwyższenia kapi- 
tału zakładowego, dwóch z nich podało 
wniosek w tym względzie, na który tak 
firmowi, jak i rada nadzorcza zgadzają 
się, chodzi więc tylko o zezwolenie wal- 
nego zebrania. Pan W. Wolniewicz w 
imieniu rady nadzorczćj oświadcza, że 
ruch obecny handlowy, a przytćm przez 
spółkę rozszerzony znacznie interes zbo- 
żowy, wymaga powiększenia kapitału za 
kładowego, na co tóż rada nadzorcza 
zgadza się. Poczóm następuje długa a ży- 
wa dyskusja nad powyższym wnioskiem; 
dyskusja, w którćj biorący udział godzą 
się na podwyższenie kapitału zakładowe- 
so o 1,500,000 talarów; różnią się tylko 
co do sposobu wypuszczenia akcji na 
powyższą kwotę, a następnie toczą spór 
o porządek obrad, t. j. w jaki sposób 
dyskusja ma być prowadzona i w jakim 
porządku poprawki do powyższego wnio- 
sku dodane, mają być pod głosowanie 
poddawane. W rozprawach nad tym przed- 
miotem prowadzonych zabierają głos pa- 
nowie: Andersz, hr. Plater, radzca Ja- 
necki, Ign. Moszczeński, Reichstein, T. i 
St. Chłapowscy, Ign. hr. Bniński i E. 
Swinarski. Postanowiono nareszcie, prze- 
dewszystkióćm głosować co do samego 
podwyższenia kapitału zakładowego, a 
następnie nad wnioskami, przepisującemi 
sposób wypuszczania akcji na podwyż- 
szony kapitał zakładowy, — Wniosek o 
podwyższenie kapitału zakładowego o 
1,500,000 talarów, poddany; pod głoso- 
wanie przechodzi jednogłośnie; wszystkie 
910 głosów oświadczają się za nim. Na- 
stępnie większością 598 przeciw 317 gło- 
som zapada co do sposobu wypuszczania 
akcji następujące uchwała: Wykonanie 
postanowienia podwyższania kapitału za- 
kładowego, pozostawia się wspólnikom 
firmowym wspólnie z radą nadzorczą; 
walne zebranie zastrzega jednakże, aby 
żądana pierwsza wpłata nie przeniosła 
10% i aby następne wpłaty nie wyżćj, 
jak 20% i nie w bliższych, jak półro- 
*znych odstępach były rozpisywane. — 
Z kolei porządku dziennego, przychodzi 
pod obrady wniosek firmowych o zmia- 
nę $$ 8 i 9 ustawy. Po krótkićm umo- 
tywowaniu potrzeby zmiany rzeczonych 
paragrafów przez p. T. Chłapowskiego, 
projektowane zmiany walne zebranie je- 
dnomyślnie przyjmuje, w skutek czego 
wzmiankowane paragrafy obecnie brzmią 
jak następuje: 

$ 8. Kapitał zakładowy spółki skła- 


da się z gotowych wpłat spólników fir- 
mowych w sumie dwudziestu tysięcy 
talarów i z kapitału spólników koman- 
dytowych, wynoszącego czterysta ośm- 
dziesiąt tysięcy talarów i podzielonego 
na dwa tysiące czterysta akcji po dwie- 
ście talarów. Ogólnemu zebraniu akejo 

narjuszów służy wszelako prawo, na 
wniosek rady nadzorczćj przez uchwa-; 


KRAJ z soboty 27 kwietnia. 
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półrocznie była wypłaconą i by bilans 
z obrotu spółki co pół roku był ogła- 
szany, po objaśnieniu p. hr. Platera, u 
padł i 

Wreszcie wniosek p. Wł. Wolniewicza: 
aby spółka rozpoczętą instytucję udzie- 
ania kredytu na melioracje gospodarcze, 
jakoteż na drenowanie, irygację i uła- 
twienie tych melioracji dla właścicieli dóbr 


łę późniejszych akcji, kapitał zakła- | przez ugodzonego technika, która jest w 


dowy do trzech miljonów talarów po- 
większyć. Przy każdćj następnćj emisji 
zastrzega się pierwszeństwo podpisy- 
wania na akcje al pari dzisiejszym wła- 
ścicielom akcji stosunkowo do ilości 
posiadanych akcji w terminie sześcio- 
tygodniowym od dnia nowej emisji. 

Dalszą sprzedażą nierozebranych akcji 

zajmą się spólnicy firmowi. Nowe akcje 

wstępują we wszystkie prawa pierwo- 
tnych akcji i partycypują z tamtemi 

w już uzbieranym funduszu rezerwo 

wym. 

$ 9. Akcje wystawione będą imien- 

nie i opatrzone w kupony dywidendo- 
we. Akcje wycięte będą z księgi sznu- 
rowćj numerem bieżącym, podpisem 
firmy i przewodniczącego rady nad- 
zorczćj, oraz pieczęcią spółki zaopa- 
trzone. Akcje cedowane być mogą przez 
indosamont wekslowy. Przy każdój ce- 
sji akcji, słaży prawo. nabywcy akcji 
zażądać przepisanią akcji w księdze 
akcyjnój na jego nazwisko. 

Również bez żadnych rozpraw prze- 
chodzi dodatek do paragrafu 79 stano- 
wiący, iż prócz Dziennika Poznańskiego, 
Czasu i Gazety Warszawskićj, dotychcza- 
sowych organów spółki, na przyszłość są 
jeszcze jéj organami: Posener i Börsen 
Zeitung. Dalej p. Tadeusz Chłapowski 
wnosi o uchwalenie dwóch nowych pa- 
ragrafów do ustawy. Osnowa ich nastę- 
pująca : 

$ 82. Wszystkie akcje na przyszłość 

wygotowane będą w dwóch językach, 

polskim i niemieckim — dawne akcje 
wymienione być mogą na nowe. 

§ 83. Ci akcjonarjusze, którzy po 

4 latach po ogłoszeniu likwidacji nie 

zgłoszą się po wypłatę, stracą prawo 

do likwidacji. 

Wniosek powyższy bez rozpraw walne 
zebranie jednogłośnie przyjmuje. Z kolei 
porządku dziennego przychodzi pod obra- 
dy wniosek p. Reichsteina, dumagający 
się zmiany paragrafu 65, a mianowicie, 
aby na przyszłość do funduszu rezerwo.- 
wego z czystych zysków wliczaną była 
tylko jedna szósta, dwie szóste zaś szły 
na rzecz spólników firmowych, a trzy 
szóste na dywidendę dla akcjonarjuszów. 
Pp. Ign. hr. Bniński i Janecki popieraj 
ten wniosek, hr. Plater zaś żąda, aby by: 
połączony z wnioskiem p. Audersza, któ- 
ry żąda, aby 20 procent z ogólnego zy- 
sku, jaki może być uzyskany z przewyż- 
ki nad al pari nowo wypuszczonych akcji, 
rozsprzedanych pomiędzy nowych akcjo- 
narjuszów i razem nad niemi toczyła się 
dyskusja. Powstaje w skutek tego długa 
dyskusja, w którćj biorą udział panowie 
Reichstein, Andersz, Moszczeński, Ign. hr. 
Bniński, St. Chłapowski, hr. Plater, Man- 
heimer, Wolniewicz, dyskusja o porządek 
obrad. Postanowiono wreszcie prowadzić 
rozprawy razem nad obudwoma wnioska- 
mi, a głosować nad każdym oddzielnie. 
Poddany więc najprzód pod głosowanie 
wniosek p. Reichsteina przechodzi wię- 
kszością głosów, bo uzyskuje na 910 gło- 
sów 641, przeciwnych głosów było 274. 

Co do wniosku p. Andersza, to ten po 
postawieniu wniosku przez p. Boniarskie- 
go, aby dyspozycję zysku z rozsprzedaży 
akcji pozostawić firmowym i radzie nad- 
zorczćj, cofnął swój wniosek; wniosek 
zaś p. Boniarskiego jednomyślnie został 
przyjęty. W ciągu rozpraw nad rzeczo- 
nemi wnioskami, jak i przy wniosku o 
podwyższenie kapitału zakładowego, wy- 
jaśnioną została kwestja o prawo pierw- 
szeństwa pierwotnych akejonarjuszy do 
nowych akcji. Hr. Plater na podstawie 
$,8 gruntownie i zasadniczo wywiódł, że 
mają oni nietylko prawo do trzech akcji 
nowych na każdą posiadaną jednę, lecz, 
że byłeby zgłosili się w terminie preklu- 
zyjnym, mogą większą nawet ilość po- 
między siebie rozebrać. 

Wniosek B. Lewina, aby dywidenda 
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zawieszeniu, dalej w życie wprowadził.“ 
Wniosek ten przekazano do uwzględnie- 
nia firmowych. 

Na tém posiedzenie ukończonóm zo- 
stało. (Dz. Pozn.). 


Lwów 21 kwiet. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W ostatnim tygodniu mieliśmy dnie chłodne, 
co opóźniło trochę roboty w polu. Stan dróg 
krajowych był niepomyślny, a z tego powodu 
ceny frachtu były dość wysokie. 

Ruch w handlu towarowym ożywił się. Dla 
nowych kolei żelaznych w Galicji nadesłano 
dużo materjałów. W przyszłym miesiącu ogło- 
szone zostana uregulowane przez ministerstwo 
handlu taryfy wszystkich austrowęgierskich ko- 
lei żelaznych.) W nowych taryfach przeprowa- 
dzoną została zasada taryfy dyferencyjnćj. Im 
dalój przedmiot ma być transportowany, tém 
n'ższą jest taryfa. — Austrjackie towarzystwo 
kolei państwowćj, koléj południowa, północna 
i Karola Ludwika zrobiły znaczne ustępstwa 
na korzyść obrotu austrowęgierskiego i krajów 
przez które przechodza. 

W nowéj taryfie uwzględniony ma być głó- 
wnie transport węgla. Od 1 czerwca opłata od 
centnara na milę wynosić będzie pół centa, je- 
żeli centnar ma być transportowany przeszło 
30 mil. W skutek takiego zniżenia ceny trans- 
portu węgiel z kopalni w Jaworznie, Dabrowćj 
i w górnym Szląsku zrobić mogą skuteczną 
konkurencję drzewu opałowemu nawet we Iiwo- 
wie. Niebawem doczekamy się znacznych skła- 
dów węgla we Lwowie, a wtedy skończy się 
monopol dzisiejszych składów drzewa, stawia- 
jacych publiczności tak ciężkie warunki, miano- 
wicie w chwili utrudnionego dowozu.. 

Wedłu; dokładnego obliczenia 19 centnarów 
węgla kamiennego równa się — pod względem 
użyteczności — jednemu sagowi twardego drze- 
wa opałowego. Cena 19 centnarów węgla z ko- 
palni górnoszlaskich wynosi we Lwowie wraz 
z kosztami dostawy 11 zła. 40 e. Gdy cenę tę 
porównamy z tutejszą cena saga drzewa, która 
w miesiacach zimowych wynosi 18—16 zła., 
przekonamy się, że konsumenci używający wę- 
gla zamiast drzewa wielką z nowćj taryfy od- 
niosą korzyść. 

Zarzut, że obecna budowa pieców w Galicji 
nie pozwala używać węgla, nie jest słuszny. 
Próby bowiem robione z węglem górnoszlaskim 
wykazały, że dzisiejsza budowa pieców nie jest 
w tój mierze tak wielka przeszkoda. Dzisiejsze 
piece z dobrym przeciagiem wystarcza, jeżeli 
tylko węgiel potłuczony zostanie na kawałki 
wielkości pięści. W takim razie należy węgiel 
(skropiony woda) dopiero wtedy wkładać do 
pieca, gdy drzewo przeznaczone do podpalenia 
silny już wyda płomień. Zresztą, gdyby nawet 
dzisiejsze piece do nowego materjału opałowe- 
go zastosować wypadło, to i w tém jeszcze nie 
widzimy tak wielkićj przeszkody. Całe bowiem 
takie przyrządzenie pieca kosztowałoby 1 zła. 
Jestto wydatek, który się w bardzo krótkim 
czasie sowicie opłaci. 

Ruch w handlu zbożowym ożywił się także 
na targach galicyjskich, co jest wynikiem zna- 
cznie silniejszego popytu. W zachodnićj Galicji 
wyczerpnęły się już zapasy zboża, więc zboże 
ze wschodnićj Galicji, a nawet z Rosji zwoża 
w tę stronę. Młyny parowe galicyjskie poszu- 
kują także znaczniejszych zapasów. 

W ostatnim tygodniu przywieziono koleją 
Żelazna do Czerniowiec, Tarnopola, Brodów i 
Podwołoczysk około 60,000 centnarów zboża. 
Najwięcćj zboża wysłano do Przemyśla, zkad 
je powieziono do Drohobyczy i Borysławia. 

Budowa nowych kolei w Galicji wpłynęła 
znacznie na powiększenie konsumcji. Na tar- 
gach zagranicznych ożywił się także popyt, ale 
mimo to ceny nie były korzystne dla kupców 
galicyjskich. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleja lwowsko-czerniow. 
356 sztuk, które odwieziono zaraz dalój do 
Oświęcima. — Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei 100 wołów. G. L. 


Plantacje tytuniu w Kongresówce. — 
W roku 1870 w gubernji warszawskićj w dzie- 
sięciu powiatach (warszawskim, nowomińskim, 
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błońskim, górnokalwaryjskim, włocławskim, ku- , 


tnieńskim, gostyńskim, sochaczewskim, łowickim 
i skierniewickim) w 122 wsiach było plantacji 
tytuniowych przeszło 750 morgów, a liczba 
plantacji wynosiła 486. 

W gubernji kaliskićj w trzech powiatach (tj. 
kolskim, lęczyckim i tureckim) w 10 wsiach 
było 20 plantacji na przestrzeni 107 morgów. 

W gubernji piotrkowskićj w czterech powia- 
tach (łodzkim, brzezińskim, rawskim i często- 
chowskim) w 25 wsiach było plantacji 166 na 
przestrzeni 134 morgów przeszło. 

W gubernji radomskićj w jednym tylko po- 
wiecie (koziennickim) we dwóch wsiach było 
5 plantacji zajmujących przeszło 3 morgi. 

W gubernji lubelskićj tylko w dwóch powia- 
tach (lubartowskim i chełmskim) uprawiano ty- 
tuń w 18 wsiach na 129 plantacjach zajmuja- 
cych przeszło 419 morgów. 

W gubernji siedleckićj w trzech powiatach 
(garwolińskim, łukowskim i włodawskim) w 6 
wsiach było 10 plantacji na 65 morgach. 

W gubernji płockićj w dwóch powiatach (tj. 
płockim i płońskim) w 31 wsiach było 97 plan- 
tacji, które zajmowały morgów 163 przeszło. 

W gubernji łomżyńskićj w jednym powiecie 
(pułtuskim) w trzech wsiach istniały trzy plan- 
tacje, które zajmowały 28 morgów. 

W ogóle pod plantacje tytuniu w roku 1870 
zajętćj ziemi w Kongresówce było 1672 morgi 
23 pręty kwadr. Tytuniu w liściach z owych 


plantacji w roku pomienionym nabyto do fabryk 
tabacznych Kongresówki 35,065 pudów 30 ft. 


Praga 24 kwietnia. Stronnictwo feudal- 
ne postanowiło wysłać do cesarza depu- 
tację z arcybiskupem na czele, która ma 
cesarzowi wręczyć protest czeskich wię- 
kszych posiadaczy, nieprzyjęty przez na- 
miestnika. 

Praga 25 kwietnia. Polityk konstatuje, 
że stronnietwo narodowe czeskie nieby- 
łoby weszło do sejmu nawet w razie 
zwycięztwa. Różnica w tóm tylko, że w 
takim razie sejm w ogóle niebyłby się 
zebrał, — teraz zaś zebrał się sejm nie- 
miecki. 

Praga 24 kwietnia. (Dalszy ciąg posie- 
dzenia sejmowego). Marszałek mówi da- 
lej po czesku: Czesi dawali zawsze do- 
wody wierności. Pamiętni na to uczucie 
podnieśmy okrzyk na cześć naszego ce- 
sarza i króla: „Slava!* (Okrzykowi 
zgromadzenie trzykrotnie zawtorowało z 
zapałem). 

jtojąca przed sejmem muzyka strze- 
lecka zaintonowała hymn ludu. 

Po tóm odezwał się jeszcze marszałek 
po niemiecku: Dumni z niezmienności 
przekonań wyznajemy, że jesteśmy wier- 
nymi synami Czech i cesarstwa. (Żywe 
oklaski). Oddajmy cześć monarsze na- 
szemu najłaskawszemu cesarzowi i kró- 
lowi- Franciszkowi Józefowi i uczcijmy 
go trzykrotnym okrzykiem ! (Zgromadze- 
nie wnosi trzykrotny okrzyk). Potem o- 
„ae marszałek otwarcie sejmu. 

Zastępca marszałka Claudi przema- 
wia po czesku: „Będąc przez cesarza na 
zastępcę marszałka sejmowego naznaczo- 
nym przyrzekam spełniać moje obowiąz- 
ki.“ (Oklaski). 

Namiestnik br. Koller przemawia: 
„Witając z radością wysoki sejm, mogę 
tylko wyrazić jak najżywsze zadowolenie 
z tego, że reprezentacja krajowa w te- 
raźniejszym swym składzie daje rękoj- 
mię skutecznego działania zarówno w in- 
teresie państwa jak i kraju. — Wysoki 
sejm zawsze z pewnością wspólnie z rzą- 
dem będzie dążył do tego, ażeby przez 
zgodne wspólne działanie dopiąć tych ce- 
lów, które każdy p austrjacki musi 
wyznać, za prawdziwie pożądane. 

Potem przemawia hr. Hartig: „Pe- 
łen zapału okrzyk, — który co dopiero 
wznieśliśmy na cześć naszego cesarza i 
króla, znajduje oddźwięk w sercu każde 
go. Sądzę, że będzie to wyrazem uczuć 
całego zgromadzenia, jeżeli wspomnę o 
radosnóm wydarzeniu — jakie niedawno 
miało miejsce w rodzinie cesarskićj o ma- 
jącóm nastąpić zaślubieniu Jéj ces. wy- 
sokości arcyksiężniczki Gizeli i jeżeli 
wzniosę okrzyk na cześć matki oblubie- 
nicy najjaśniejszćj cesarzowćj i obojga 
dostojnych oblubieńców.j (Zgromadzeni 
wznoszą trzykrotny huczny okrzyk). 
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Marszałek oświadcza, że wyraz tych 
uczuć w odpowiedni sposób poda do 
wiadomości cesarskiego dworu. 

Po zamianowaniu komisji weryfikacyj- 
nćj, oznajmia marszałek, że uchwalony 
przez sejm poprzedni projekt do ustawy 
względem zezwolenia na pożyczkę miasta 
Pragi w kwocie 5 miljonów złr. nie otrzy- 
mał sankcji cesarskićj. Potóm następuje 
kilka zawiadomień ze strony prezydjum. 
Prezydent ministrów ks. Adolf Auersperg 
z powodu ważnych zajęć usprawiedliwił 
nieobecność swoją na następne dni. Na- 
stępne posiedzenie odbędzie się w piątek. 

Praga 25 kwietnia. Pokrok donosi, że 
się należy spodziewać oświadczenia po- 
słów czeskich względem nieprzybycia tych- 
że do sejmu. 

Praga 25 kwietnia. Jutro odbędzie się 
posiedzenie wydziału krajowego, celem 
sprawdzenia wyborów. 

Peszt 25 kwietnia. Z Zagrzebia są 
pomyślne wiadomości; prawybory w Sla- 
wonji wypadły na korzyść stronnictwa 
rządowego. Vacanovie zapewnia z całą 
stanowczością, że w sejmie kroackim bę- 
dzie większość przychylną rządowi. 

Peszt 25 kwietnia. W komitacie neo- 
gradzkim przyszedł do skutku kom- 
promis między prawicą a lewicą, który 
w formie kontraktu spisano. Komitat wy- 
bierze do sejmu 4 posłów z prawicy, a 
2 z lewicy. Zadna strona nie będzie sta- 
wiać przeciwkandydatów. Kompromis pod- 
pisali wszyscy przewódzcy obydwóch stron- 
nictw w komitacie, a każde stronnictwo 
złożyło 80,000 złr. w sądzie rozjemczym 

rzez obydwa stronnictwa wybranym jako 
ger umowną na przypadek nadwerężenia 
kompromisu. Obydwa stronnictwa bardzo 
są zadowolone, bo oszczędzą tym sposo- 
bem znaczne koszta, jakichby wymagały 
agitacje wyborcze. 

Lublana 24 kwietnia. Novice, dziennik 
zostający pod wpływem przewódzców sło- 
weńskich, sądzi, że sejm kraiński z pe- 
wnością rozwiązany zostanie i wzywa 
stronnictwo narodowe do zajęcia się agi- 
tacją wyborczą, gdyż rząd niewątpliwie 
wszelkich użyje środków, by sobie przy 
przyszłych wyborach zapewnić zwycięz- 
two. 

Monachjum 24 kwietnia. Uroczyste zam- 
knięcie sejmu nastąpi w przyszły ponie- 
działek, zatóm posiedzenia izby znowu o 
pięć dni przedłużone. 

Paryż 25 kwietnia. Telegramy rządowe 
do tutejszego poselstwa hiszpańskiego do- 
noszą, że powstanie karlistowskie jest bez 
znaczenia i ma się ku schyłkowi. 

W poniedziałek ma komisja na pełnóm 
zebraniu przyjąć układ pocztowy z Niem- 
cami. Przyjęcie tego układu nie ulega naj- 
mniejszćj wątpliwości. 

Thiers wstał dziś o godzinie 5 rano 
i pracował jak zwykle. 

Paryż 24 kwietnia. Zgromadzenie na- 
rodowe przyjęło projekt do ustawy 
przeciw pijaństwu, również przy- 
jęło w pierwszóm czytaniu projekt usta- 
wy o ustanowieniu osobnego sądu przy- 
sięgłych dla przestępstw drukowych i pro- 
jekt o zwróceniu dóbr książętom orle- 
ańskim. 

Patrie powiada, że Cathćlineau nie 
opuścił Paryża i że także nie myśli wziąć 
udziału w rozruchach hiszpańskich. 

Bruksela 24 kwietnia. W izbie repre- 
zentantów odczytał minister skarbu roz- 
porządzenie królewskie cofające projekta 
do ustaw o wolnym przywozie żywności, 
o oeleniu wódki i cukru i o opodatkowa 
niu patentów i wpisów do rejestru. 

Rzym 24 kwietnia. Król zatwierdził pro- 
ponowaną przez senat ustawę, oznacza- 
jącą kontyngens pierwszćj kategorji po- 
pisów na 65,000. 

Poseł turecki Photiades Bey udaje 
Się za urlopem do Konstantynopola. 

Londyn 24 kwietnia. (Posiedzenie izby 
niższćj.) Na interpelację Fawcett a odpo- 
wiada Gladstene, że rząd ustawy e uni- 
wersytecie dublińskim nie uważa za wo- 
tum nieufności, że atoli przyjęcie ustawy 
pociągnie za sobą ustąpienie gabinetu. 
Obrady nad tą ustawą nie mogą tak 
ez nastąpić, gdyżby to przeszkadza- 
o załatwieniu ważnych kwestji. 

Fawcett oświadcza, że w razie jeżeliby 
się rząd z nim nie porozumiał, poda ju- 
tro wniosek, celem szczególniejszego zwró- 
cenia uwagi izby na ten przedmiot. 

Madryt 23 kwietnia wieczór. Politica 
sądzi, że oddziały powstańcze chcą uni- 
knąć walki i zyskać na czasie. 

oniesienia doszłe do ministerstwa spraw 
wewnętrznych zapewniają, że powstanie 
poczyna widocznie przybierać mniejsze 
rozmiary. Od wczoraj nie było żadnych 
wiadomości o nowo powstałych oddzia- 
łach. Kilka oddziałów rozprószono, wszyst- 


| kie uciekają przed ścigającóm je wojskiem. 


W prowincjach Nawarze, Leridzie i 
Biskaji ogłoszono stan oblężenia. 


` 


Przegląd polityczny. 


Sejm czeski, który obecnie zebrał się 
w Pradze, powinien być przestrogą dla 
nas i przypomnieć nam niebezpieczeństwo 
dla kraju, jakie ukrywa się pod formami 
pseudokonstytucyjnemi dzisiejszćj konsty- 
tucji austrjackićj. „Hodie mihi cras tibi“, 
dziś w Pradze obraduje sejm z antinaro- 
dową większością; miejmy się na ostro- 
żności, żeby nam takiego sejmu nie wy- 
manipulowano kiedyś we Lwowie! — 
Gabinet zdaje się nie kontentuje się jesz- 
cze niemieckim sejmem w Czechach; lape- 
tit vient en mangeant. Fremdenblatt dono- 
si już o zamiarze rządu rozwiązania rad 
powiatowych czeskich i rady miejskićj 
pragskićj. Życzymy dobrego powodzenia! 

W Wiedniu jak i w Pradze konfiskaty 
dzienników anticentralistycznych są na 
porządku dziennym. 

Znowu powtarzają się wieści o bli- 
skićm ustąpieniu księcia Karola Hohen- 
zollerna z tronu rumuńskiego. Zaufani 
jego korespondenci do oficjalnych pism 


' berlińskich zapewniają jednakże, że ks. 
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Karol wcale nie ma zamiaru dobrowolnie 
ustąpić z tronu. Wyjeżdża on wprawdzie 
niezadługo z Rumunji, ale tò tylko po 
chorą żonę bawiącą we Włoszech na 
kuracji. Tymczasem w całym kraju przy- 
biera agitacja przeciwko Niemcom w ogól- 
ności, a księciu Karolowi i jego mini- 
strom w szczególności coraz drażliwszy, 
nawet skandaliczny charakter. W jednym 
z ostatnich numerów opowiada np. Ko- 
manuł, że minister wojny księcia Karola 
jenerał Floresco skradł 72,000 dukatów 
z majątku jakićjś tam fundacji dobro- 
czynnćj, 1 że u pewnego handlarza win 
w Dealu Skiri urządzony jest na wielką 
skalę skład kradzionych przez ministra 
i jego zaufanych butów, ciżmów, kartu- 
szów, płaszczów, mundurów i innych 
wojskowych przyborów, pochodzących 
z liwerunku firmy Godillot. Gdy proku- 
ratorowie rządowi wytaczają dziennikom 
procesa o obrazę majestatu księcia i czci 
jego ministrów, sądy przysięgłych zawsze 
uniewinniają oskarżonych. 

Oprócz księcia Fryderyka Karola i W. 
księcia Meklembtrśticgo podejinuje te- 
raz sułtan turecki w Stambule także go- 
ści z Ameryki, mianowicie jenerała Sher- 
mana, młodego p. Grant (syna prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych) i pułko- 
wnika Autonrieth. Na cześć tych gości 
odbyły' się już dwie rewje wojskowe. 
Wojsko tureckie prezentuje się nie źle, 
gdyż zorganizowane jest na wzór pruski 
przez samego Moltkego. Przy sposobno- 
ści nagromadzenia znaczniejszćj liczby 
wojska pod Konstantynopolem na rewję 
wobec zdobywcy Metzu wybuchł rokosz 
w obozie dlatego, że od trzech kwarta- 


Iłów nie otrzymali żołnierze żołdu. Roz- 


ruch uśmierzono bardzo skuteczną w ta- 
kich razach bronią — pieniądzmi. ż 

Hiszpańskie i włoskie urzędowe dzien- 
niki z wielkióm zadowoleniem notują, że 
żadne państwo, niewyjąwszy Włoch, nie 
okazało tyle sympatji dla nowćj dyrastji 
w Hiszpanji, jak rząd p. Thiersa. Grani- 
czne władze francuzkie są dla karlistow- 
skich rozbitków nieubłagane. 


Ostatnie telegramy. 


Berlin 25 kwietnia. Pełnomocnicy Ba- 
warji i Wirtembergji zaproponowali — 
jak „Korespondencja Sterna“ donosi — 
by resztę francuzkićj kontrybucji wojen- 
nćj rozdzielono w sposób następujący : 
5/, części eałćj sumy w stosunku do a- 
działa każdego z państw związkowych 
w wojnie fraucuzkićj w przeciągu czasu 
od d. 16 lipca r. 1870 do dnia 1 lipca 
r. 1871, przyczóm ma służyć za podsta- 
wę ilość wystawionego wojska i koni we- 
dług ocenienia umyślnie w tym celu wy- 
znaczyć się mającćj komisji; 3/, części 
w stosunku do ludności każdego państwa. 


Neapol 25 kwietnia. Przeszłćj nocy był > 


wielki wybuch Wezuwiasza. 

Paryż 26 kwietnia. Univers donosi, że 
Don Carlos wkroczył na ziemię hi- 
szpańską na czele 10, powstańców. 

Wersal 26 kwietnia, (Zgromadzenie na- 
rodowe). W odpowiedzi na interpelację 
oświadcza minister spraw wewnętrznych, _ 
że rząd zganił udział merów z Angers i 
Havre w wiadomych ucztach i*nie ścier- 
pi żadnych agitacji przeciw zgromadze- 
niu narodowemu. Po tóm oświadczeniu 
cofnięto interpelację. 

Kursą.— Wiedeń 26 kwietnia, godz. 2. 
Srebro 110.25. — Akcje kredyt. 332.50.— 
Lombardy 200.60.-— Losy 1860 r. 108,—. 
Losy 1864r. 145.50 — Akcje franko-austr. 
138.50. — Napoleony 8.96.— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 255.—. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 167.50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 16650. — 
Akcje banku 842.—. 3 ja e” 
związkowego (Vereinsbank) 133.50. — 
Akcje_ X. el jeneraln. —.—. — Renta” 
w srebrze 70.50. — Obligi indemnizacyjne 

alicyjskie 76.75. — Akcje banku wied. 
dla irota ogólnego 202.—. -- Akcje 

anglo-banku 316.50. — Akcje kolei rząd. 
371.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 

185.—. — Akcje kol. Rudolfa 179.15, — 


Akcje kolei pardubickićj 185.50. — Akcje | 


kolei północ. 234.—, — Tramway 295.50. 
Akcje banku budowy 128.50. — Akcje 
kolei wschodnićj 147.50. — Akcje kolei 
alfóldzkićj 181.50. — Akcje banku anglo- 
węgierskago 110.50. — Ogólny austrjacki 
bank 251.—. 

Usposobienie giełdy: stałe. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowiez. 
R:daktor odpowiedziulny, Stan. Gralichowski. 


POCIĄGI OSOBOWE 
na kolejach żelaznych. 
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Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lu- 
dwika według zegaru lwowsk., który idzie 16 m. 
pierwój; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze- 
garu prags., o 12 m. późnićj od krakowskiego. 
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4 KRAJ z soboty*27 kwietnia. 


wrogi i rar di A Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 


ny z Pollerów Schwarzowej ; 
poczytuje sobie za obowiązek podaje do powszechnój wiadomości w myśl paragrafu 11 statutu gradowego 
złożenia niniejszćm najezulszego p0- z 
dziękowania Szanownćj Publiczności Wykaz Najwyższych Cen, 
za wzięcie tak licznego udziału w od- sk; 
daniu ostatnićj przysługi ś. p. Elżbie- po jakich 
cie — a szezególnićj zacnemu dyrek- |W Galicyi, w W. Ks. Krakowskićm, w Ks. Bukowińskićem i na Szląsku w pojedynczych powiatach wszelkie 
torowi i ezłonkom Tow. muzycznego rodzaje ziemiopłodów do ubezpieczenia od gradobicia w r.1872 przyjmowane będą. 
„Muza* za łaskawe wykonanie Re- 


WARUNKI 


przyjmowania uczniów do Szkoły rolniczćj 


w Czernichowie. 


Stósownie do Statutu Szkoły rolniczćj Czernichowskićj *), podaje się do wiadomości: 
1. IŻ rok szkolny w tym Zakładzie rozpoczyna się w roku bieżącym dnia 1 lipea. 
2. Kandydaci zgłaszający się o przyjęcie na kurs pierwszoletni do Zakładu, winni 
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*) Na Żadanie może być przesłany, 


Deski, Forszty jodłowe, sosnowe, dębowe i rozmaity inny materyał 


(PP. GRIMAULT! BC: APÍEK 


i drewniany, jednakżeż przedewszystkiem suchy, zakupuje Handel i Fabryka mebli 

kó Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- Razinierza ELenisza w Krakowie. 

o krzoaćj i zażyty, dostateczny jest do uśmierzenia nA AR a 
p f hmiast najsilniejszego bólu głowy i migre 

E T rrendan acia Solika i Bieganii. ca Zdatni czeladnicy stolarze, mianowicie do wyrobu mebli, znajdą natychmiastowe pomieszczenie. 


Sprzedają sie w pudełkach zawierajacych dwana- 
ście proszków. 
Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, aby 


Fortepiana, Pianina, tak ze słynnych fabryk saskich, jak i wiedeńskich — Lustra — Meble — ka Z przypadających do emissyi nowych akcyj Banku Rolniczo- 


k każdy prosže był opatrzony podpisem: Wyroby Thoneta — Materye na meble i wszelkie wyroby galanteryjne stolarskie — Geruch- ch Przemysłowego Kwilecki, Potocki s aaa aoi się aięiac 
A $ a n S a o loseny z maszyneryą i bez téjże — Materace sprężynowe, włosiane — Łóżka żelazne — Umy-  yę |j "2 mocy uchwały podpisanej bui a o: starych , 
"A Moa E Takizykikiigo : wo towa N po. W. | walnie — Meble ogrodowe, it.d. są do wyboru tak w głównych magazynach przy ulicy akcyj resp. kwitów tymczasowych Banku, 
S „Piotra „Mikolascha; w Brodacli w aptece M. Kul- Zwierzynieckićj we własnych realnościach, gdzie i fabryka jest urządzoną; jako tóż i w handlu AS pierwszeństwo, "i 
= w arszawie w sS ach materjatóow apte; 
zę cznych - pp. Galle, Mrozowskiego i Ludwika Spies- w Rynku Głównym Nr. 11, obok Handlu p. Wentzla. że p R wio snra PR , jednę nową it m z bieżą- 
„e: SUMo w. aptece. p. UAFOSCIE , cym kuponem o ipca r. b. po kursie [05 tal. nabyć mogą, 
= ELAN, E py WA Również jest na składzie kilkapaście starych skrzypców i violonczel po bardzo niskich cenach A Lód oi aus 3 = 
: p > w w 2 z ch pp. $ 7 l 
3 Berliner i wee pei Liga ean do sprzedania. K H K k SBB ; 1) orc aar a Rao" Leika uyan powinny Tor. dolh- 
REN cznych pp. Mrozowskiego, Galle i Spiss; w Wie- WY czeniu starych sztuk celem ich odstęp owania najp żniej do 
nA dniu u pp. Raabe i. Röder. azimierz enisz W ra owie. f ę ATEA r. b. nastąpić, a to u następnych domów ban- 
3 SĘ R , owych: |. ! 
Ż D" Schwaiger a /ocassssasosasunossssass! Banku Rolniczo - Przemysłowego Kwilecki, Potocki 


i Sp. w Poznaniu, tegoż Banku filii Wrocławskiej, 
albo 


domu bankowego S. Abel jr. w Berlinie. 


2) Do zameldowania powinna być dołączoną zupełna waluta 
nowo odebrać się mających akcyj po 105 tal., a zatóm za 
każdą nową akcyę 210 tal., z potrąceniem - 50/ od dnia 


Wyciąg Roślinny kal lim eaaa 


impotencye w 4 ókóch. — Wszelkie i inne ET: D Z | E Ł A G 0 S P 0 D A g S K | E. 

SzóM | Sydow m i bezpo- wieś — mile od Jasła położona, przeszło 200 

średnia korespondencya przez 2966(1-4) | morgów pola. a 80 lasu obejmujaca, jest wraz z 
z | inwentarzem z wolnćj reki każdego czasu do 


E 7 
pre Schwaiger a sprzedania. — Bliższych wiadomości udzieli Wny 


r S i BE 


i F'1 b G 3 4 
Ja Wiedeń VII. Schottenfeldgasse, 60. jałowy ef dle, wenn Az yy KAD Edd ok Czajkowskiego, wpłaty aż do 1 lipca r. b. 
i IF- Uprasza się o wyraźny adres. Riess w Jaśle. 3011(1-3) 3) Nowe „akcye zostaną interesantom do 15 czerwca r. b. wy- 


we Lwowie, dane i to przez te same domy bankowe, u których zamel- 


dowania zostały złożone. 


Bank Rolniczo -Przemysłowy 


KWILECKI, POTOCKI i Sp. 


SK E. A D 


c k. uprzyw. 


fabryki szkła zwierciadlanego I zwierciadeł iti. 
Jędrzeja Zieglera Syna w Wiedniu 


( Ftosenberga-Lipińnskiego : Wykład teoryi uprawy ziemi, z dzieła 
„der praktische’ Ackerbau“, wyjęty i streszczony przez praktycznego rolnika. — 
Wydanie drugie znacznie pomnożone, (z czterema drzeworytami) wydane w r. 1872. 
( Cena egzempl. 2 zł. 50 et. 


rubienieckiego Juliana, Dokładna praktyczna nauka dla pasiecz- 
ników. — Jak mają chodzić koło pszezół, aby rozmnożyć prędko pasieki i wydo- 


poleca w nowóm wydaniu znacznie pomnożonóm: ) 


-gl - ra zys = an may Drugie Do ALA aE Piwy: 3059(1-6) . Rada Nadzorcza 
ons uczenkę, omy (z drzeworytami w tekscie i 1cami). — $ j 
miasto, Schottenhof, dane w roku 1872. — Złr. 5. > 3064(1- 2) S s 
poleca swój bogato zaopatrzony skład najbielszych podwójnie grubych zwierciadeł lanych, O NIewicz 
szkła zwierciadlanego na okna wystawowe, 2 i 5 linij I grubego szkła na dachy i jeden cal 
grubego szkła, pojedynczo grubych bardzo białych i półbiałych zwierciadeł, Szkieł na Do nabycia także we wszystkich księgarniach. 
otografie i tak zwanych Judenmass-Spiegel. Przewodniezący. 
Sa także na składzie w wielkim doborze wszelkie gazunki zwierciadeł w ramach zło- 


tych i drewnianych najmodniejszych. 
Pierwsza i jedyna w Austryi-Wegrzech na sposób belgijski urządzona fabryka 
zwierciadeł. lanych. 2790(7-12) 


Duszność, chrypka , katary ł Wyzdrowienie natych- 
ASTMA. i wszystkie cie zrpienia orga- NEWE ALGIA. miastowe po użyciu Pi- 
za Ua + nów oddechowych, ustepuja į gułek antin wralgicznych Dra Cronier. — Każde 


w jednćj chwili po użyciu Rurek antiastmatycz- pudełko opatrzone być winno podpisem Dra 
nych Levasseur aptekarza w Paryżu. C:onier. 


SKŁAD GŁÓWNY w aptece Levasseur w Paryżu, 19 rue de la Monnaie. W Krakowie 
dostać można w aptece p. W. Redyka. 2639(9-52) 


OLDENBURGSKIE 


MASZYNY do SZYCIA 
MaF" oryginalne -æn 


Grovera & Backera il 62 


Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


je o ada phs n "25 

r W e©. era Sz Wilsona » BO 

wydaje we LWOWie 39% losy na 40 talarów "AM singera +, 7O, 
i przez filje główne wygrane 35.000, 10.000, tal. i ta. nadto 


MME" płatne w srebrze bez potrącenia podatku. “JE 3055(1-2) 
Najbliższe ciagnienie już 


UB 1-50 maja. 77 


Zapraszamy P. T. publiczność do kupowania tych losów, przynoszacych wszelkie możli- 
we korzyści, i zobowiązujemy się wszystkie kupione u nas do d. 15 czerwca t. r. za cenę 
zł. a. 75 losy odkupić w czasie od 2 do 25 kwietnia 1875 r. z dodatkiem zł. a. 5 t. j. 
po zlr. 80 za sztukę. Tym sposobem ma każdy sposobność grania darmo przez 6 cią- 
gnień, a kupujący ZA rocznie 3% i do tego złr. 5 na a losie. Nie obowia- 


maszyny ręczne jedno- i dwunitkowe (czółenkowe) od zł. 25, 
sprzedają się 
w Biurze Zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki, 


ulica Szewska Nr, 207, 
gdzie można nabyć także: 


siewniki do buraków i kukurydzy, 


w Krakowie, Czerniowcach, Białój, Tarnopolu i Samborze 
począwszy od 20go października 1869 r. 


ASSYGNATY KASOWE 


l ntow ni i i z ac e dk sp d e z. (de ros ie a . . Se . 
aera ar AE E Siae sie odapować a tea Oengo os by “ie 0 mesme w WA] wszolkie nasiona ogrodowe: warzywne, pastewne i kwiatowe. 
procen yptacaine w p ypowieuzeniu Die ARE 7 ZEE pa: 8072(1-8) Tamże zwykła miesięczna 


5'/, procentowe wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


RATEN- 8. RENTENBANK 
25820: Dyrekcya. 


pierweój Nyitrai & Co. 
Masta, Sehiefonning Nr. 13. Filia Aerar a390 = 57. 


pe LICYTACYA æl 


rozpocznie się dnia Igo maja r. b. © godzinie IOtćj zrana. 


W drukarni Kraj. pod waz St. Gralicho olio; 


4 rż 


